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Nowy gabinet.
Lwów d. 1 grudnia.

Anatrya ma tedy od dziś nowy 
rząd. Gabinet Gantsoha jest czysto 
u r z ę d n i c z y m ,  ale że na wyż­
szych posadach w cen ralnyoh wła­
dzach są prawie wyłącznie Niemcy, 
więc tern samem jest to także gabinet 
czysto n i e m i e c k i .

Dokazali tedy Niemoy i tego, że 
się pozbyli Badeniego i zarazem nrze 
ozywistnili swój ideał i na tym pr ik- 
oie, że Anstryą rządzić mają przywilej 
Wyłącznie Niemcy.

Gabinetu Gantsoha, jako mającego 
dłuższą przed sobą przyszłość uważać 
nie można. Jest on powołany do speł­
nienia zadań państwowych nieoierpią- 
oyoh zwłoki, poczem będzie mnsiał u- 
stąpió miejsca innemu lub też ulegnie 
bardzo wielkiemu przeobrażeniu.

Do zadań tyoh nieoierpiącyoh zw ło­
ki należy przedewszystkiem : prowi-
aoryum ugodowe z Węgrami i to za 
danie spełni gabinet br. Gautsoha albo 
wspólnie z parlamentem albo bez te­
goż na podstawie § 14 ustawy zasa 
ani oz ej, i drodze rozporządzenia oe 
aarskiego.

Jeśli porozumienia wstępne z je  
dnej strony z komisyą wykonawczą 
prawicy, z drogiej strony z klnbami 
niemieckimi, które dotyohos as obstruk 
cyjnie się zachowywały, doprowadzą 
do tego wynikn, iż możliwem będzie 
przeprowadzenie w Izbie ustawy o pre 
wizoryum ugodowem, — odroczona Ra 
da państwa zwołaną zostanie na dnie 
najbliższe i obrady je j potrwają dni 
kilkanaśoie, poozem zwołane zostaną 
sejmy.

Jeśli natomiast okazałaby się nie­
możność doprowadzenia do tego ro ­
dzaju porozumienia parlamentarnego, 
Rada państwa nie będzie woale zw o­
łaną, a gabinet zarządzi oo potrzeba 
na podstawie § 14 konstytuoyi.

Wdawać aię dziś w proroctwa, gdy 
kluby parlamentarne nie określiły je ­
szcze swego stanowisk* wobec gabi­
netu br. Gautsoha, zn ożyłoby młóoió 
słomę. W tej chwili zaznaosyó tylko 
można, że prawica stanęła w zwartym 
flZ6r6^‘i —  a niemieckie stronnictwa 
obatrukoyjne z wyjątkiem socyalnych 
demokratów i narodowości niemieckich 
(prusofilów), którzy się oświadczyli 
Wprost przeć w Gantsohowi zajęły sta­
nowisko wyczekuj oe.

Parlamentarna komiaya prawicy po 
wcięła wczoraj nohwałę tej treści: 
.W iększość, trzymając się solidarne 
zasad wypowiedzianych w projekcie 
adresowym, postanowiła jednogłośnie 
w razie jakichkolwiek z mą rokowań, 
prowadzić je  tylko przez urzędową 
reprezentaoyę większości w myśl sta 
tutu organizaoyj .ego większości" (t. j. 
przez komitet wykonawczy)

Opozycyjne stronnictwa lewicy na­
tomiast wydały następujący komuni­
kat: Na zaproszenie wiernokonstytu-
oyjnej większej własnośoi zebrali się 
na naradę reprezentanci tej grupy.

następnie reprezentanci niemieckiego 
stronnictwa Indow ego, niemieckiego 
stronnictwa postępowego, ohrześoijań- 
sko-sooyalnego i wolnego niemieckie­
go zjednoczenia, aby poroznm. só się 
nad tern, jakie stanowisko zająć mają 
te stronnictwa wobec nowego rządu. 
Zgodzono się na to, aby merytoryczne 
ach wały pozostały na razie w ts jemni- 
oy, i postanowiono, aby na przyszłość 
pomienione stronnictwa szły solidarnie, 
z tern zastrzeżeniem, że będą one sty­
kały się bliżej i porozumiewały z za­
przyj aż nionem i grupami."

Z oba tych komunikatów wynika 
jasno, że prawica trzyma aię solidar­
nie, ale i stronnictwa opozycyjne nie 
idą lnzem.

* *
*

Równocześnie z nominaoyą nowego 
gabinetu ukazały się także cesarskie 
pisma odręczne, zwalniające dotyoh 
czasowych ministrów z ich stanowisk. 
Pismo cesarza do hr. Badeniego jest 
niezwykłym dowodem nznania i naj- 
wyższem dla niego odznaczeniem. Ce­
sarz w niem kilkakrotnie powtarza 
swoją pochwałę za jego  wierność, 
ofiarność w praoy i przywiązaniu do 
swej osoby a w końcu zapewnia go o 
swej .szczerej i niezmiennej życzliwo 
śoi“ O „niezwykle trudnych okolioz 
nośoiach", jakie gabinet, hr Badeniego 
miał do prz*zwyuiężema, wspomina 
monarcha w piśmie odręoznem do mi 
uistra skarbn dr. Bilińskiego. Pismo 
to jest równie w słowach niezwykle 
łaskawych wystylizowane. Ministrowie 
Rittner, Gutteuberg, Ledebur i Glanz 
otrzymał: order żelaznej korony pierw 
szej klasy (Biliński i Gleispaoh mają 
już ten order) a nadto zastrzegł sobie 
cesarz prawo powołania tak dr. Biliń­
skiego, jak i Rittnera, Guttenborga, 
Glanzs i Gleispaoha do dalszej służby 
państwowej. Zastrzeżenia tego nie ma 
tylko oo do hr. Ledebura, który w służ 
bie rządowej przedtem nie zostawał.

Badeni - GautscL
Półurzędowy F-emdenblatt w ten 

sposób wyjaśnia przyczynę przyjęcia 
przez cesarza dymisyi hi Badeniego 
i określa zadania nowego gabinetu 
Gautscha:

„Jakżeż to poszło, iż gab net Bi 
deniego, który obejmując rządy prag­
nął doprowadzić do porozumienia po­
między ladami Austryi, tak dziwnie 
zamknął czynność swoją, że ostatecz­
nie pośród straszliwej burzy parlamen­
tarnej znikł z pola? Chciał przynieść 
spokój, a oto z gwałtownością zagra­
żającą wrtrząśmemem państwa szala­
ła burza, gdy hr. Badeni w ręce ce­
sarza swój urząd składał.

Hr. Badeni został na ministra pre­
zydenta powołany w owej chwili wiel­
kiego zwroiu, kiedy stara Austrya 
zrobiła miejsce nowej. Pow Jdż 3hrześ- 
oijańsko - socjalna huczała ulicami 
Wiednia, ruoh narodowy porwał Niem­

ców, a piąta hurya wysłała do parla­
mentu namiętnośó, jakiej austryaokie 
reprezentaoye dotychczas nie prze­
czuwały. Na oko Austrya, której k ie­
runek poruozono hr. Badeniemu, była 
to zawsze sobie jeszcze Anstrya u- 
biegłyoh dziesięcioleci — ale pod ze­
wnętrzną pokrywą kipiało jn ż  od dłuż­
szego czasu żyoie nowe, tętniła na­
miętnie krów całkiem inna. W ięo też 
niejedno obliczenie hr. Badeniego 
onybiło. Celem, do którego dążył, by­
ła ugoda z W ęgrami; dla niej ohoiał 
on wytw orzyć większość, obejmujący 
Niemców i Czeobów. Do ubezpieczenia 
tego oeln zmierzały rozporządzenia 
językow e, które w Czechach wpraw­
dzie pożar narodowościowy zażegnały, 
ale natomiast pożar t i n przerzucił się 
na inne kraje. Zamierzona większość 
ozesko-niemieoka okazała się złudą 
Innej zaś większości hr. Badeni akcep­
tować nie ohoiał, i rządy stronniotw 
zawsze odpychał.

Ztąd poszło, że w pierwszym okre­
sie obstrukoyi prawioa dość obojętnie 
przypatrywała się waloe, i z oałą forsą 
wdała się w akoyę dopiero wtedy, kie­
dy czas wieloe naglił do załatwienia 
prowizoryum ugodowego. Gdyby prs 
wica, zamiast dumaó nad postulatami, 
wcześniej była przystąpiła do akoyi, 
bój nie b jłb y  rozewrzał do tego sto­
pnia, że nareszcie wybujał w boryka 
me się większości z mniejszością na 
śmierć i żyoie, w które wdarły się 
niestety oraz potworne obyczaje w o­
jenne. Regulaminowy wniosek Falken- 
hayna ze swemi straszliwemi, wedle na­
szych pojęó wręoz nieznośnemi następ­
stwami, był owym grzechem większo­
ści, który się tak mściwie odbił. Od 
tąd ju ż  była wyklnoconą możliwość 
załatwienia prowizoryum ugodowego 
na czas w drodze parlamentarnej, i 
hr. Badeni podał się do dymisyi. Go- 
mąo za ugodą, a następnie za prowi­
zoryum ugodowem, jak  za majakiem, 
popadł hr. Badeni w sytuaoye, które 
mu pierwej ani przez myśl przejść 
nie mogły, a to ponieważ nowa Au­
strya dopiero teraz z siłą elementarną 
na jaw  wybuohła i postawiła przeć 
mm problematy potenoyj parlamen 
tarnyoh, których dotychczas Żaden je  
szcze mąż stann me wciągał w ra 

aubę, ale z którymi każdy na przy­
szłość tem skrupulatniej liczyć się bę­
dzie musiał.

Aby utorować konstytucyjne zała 
twienie prowizoryum ugodowego, hr. 
Badeni wniósł dymisyę, a troska o 
p imyślne uprzątmęoie tej wielkiej, 
całą monarchię obchodzącej spray y 
skłoniła Nu ,j. Pana do rozstania się 
z hr. Bademm. W ważnych bowiem, 
stanowczych chwilach, gdy się z szoze 
gólną szorstkością wyłonią sprawy, 
dotyczące monarchii i jej dobra, wznosi 
się korona ponad wszelkie inne wzglę­
dy, bacząo tylko na to, czego ów  in­
teres koniecznie wymaga.

Inne względy i wpływy nie mają 
dostępn do korony, a ju ż  zgoła nie 
wpływy ulicy. I nierozsądnie byłoby 
mniemać, że korona deoyduje wedle 
innych przyozyn, niż te, które mądrze

rozważony interes monarchii i państwa 
jako właściwe wskazuje.

Nie bez raoyi tedy można jn ż  z tego 
wnosió o zadaniach i charakterze no­
wego gabinetu, którego utworzenie br. 
Gantsohowi poruozone zostało. Ma to 
byó gabinet, którego zadaniem jest 
przedfwszystkiem zadość uczynić naj­
pilniejszym, koniecznym wymogom 
państwa. Wedle wszystkiego, oo sły­
chać o intenoyaoh br. Gautsoha, odbije 
się jego  kierunek i zakres zadań w 
jego składzie. Aby odpowiedzieć tema 
oelowi, będzie wszystkim stronniotwom 
Izby posłów równie bliskim i równie 
dalekim. Wedle zamiarów br. Gantsoha 
można liozyó na to, że żadno ze stron­
niotw politycznych słuszny oh objekoyj 
przeoiw niema nie podniesie.

Taki gabinet praoy, złożony z osób, 
niesplątanyoh z żadnym obozem, mógł 
by istotnie — po głębokich wstrzą- 
śnieniaoh politycznych, po rozburzenia 
grantu parlamentarnego aż do naj­
skrytszych onego posad — przynieść 
państwu opamiętanie się i uspokoje­
nie, jakioh potrzeba do uleczenia ran, 
zadany h długą wojną obstrnkoyjną i 
rozpłomienioną waśnią narodowościo­
wą. Mógłby nowy gabinet wreszcie 
nieszczęsne prowizoryum ugodowe 
przeprowadzić szczęśliwie drogą parła 
mentarną, gdyby mu się udało uzy­
skać u stronnictw Izby odpowiednie 
poparcie swojej misyi. Ale długi bój 
parlamentarny i zajścia ze schyłku 
roku zawaliły tor parlamentarny tru­
dnościami, które obecnie uprzątnąć 
potrzeba, a uprzątnąć me można bez 
przyczynienia się stronniotw. Dotych­
czas stały stronnictwa gotowe do bo­
ju przy pewnych postulatach, a odno 
Bi się to mianowicie do zespolonych 
stronn;otw obstrukoyjnyoh ; ale także 
oo do prowizoryum ugodowego wieloe 
się rozchodzą zapatrywania grap po 
szozególnyoh.

Jak widzimy, nie łatwo się przebić 
przez te wszystkie stanowiska, i roz­
brojenie staje się tem trudmejszem, im 
dłużej wojna trwała, im dziksze kształ 
cy i obyczaje przybierała. Gdy się no- 
wji, -gabinet ukaże, i gdy się n yda- 
,nią zapatrywania stronniotw na no­
wą sytufoyę, dopiero wtedy będzie 
można zrobić sąd oo do aspektów, ja 
kie nowemu gabinetowi wróżyć mo­
żna. Wtedy też łatwiej przepowiedzieć 
będzie można, ozy gabinet — któryby 
w normalnym litanie rzeozy z pewną 
otuohą m ógł wystąpić — także w 
dzisiejszych pogmatwanych stosunkach 
parlamentarnych z radośną nadzieją 
w przyszłość spoglądać może".

oyoh, polityoznyoh przewrotów, które 
w ostatnich czasach już kilkakrotnie 
wstrząsały podstawami monarchii habs­
burskiej. Dawne starania naszyoh na­
rodowych i politycznych przeciwni­
ków, aby historyczną reprezentaoyę 
krajów korony czeskiej zepchnąć na 
podrzędne stanowisko, przemieniły się 
w  tej ohwili, w której czeskiemu ję ­
zykowi przyznana została częś< tyoh 
praw, jakie ma się od dawna już na­
leżały, w  nieokrzesane gwałty, któ 
re skierowane wprost były  przeoiw 
podstawom naszej narodowej egzy- 
stenoyi.

„Gwałty te na chwilę uzyskały po­
myślny dla siebie skutek. Nie powin­
no to jednak zaohwiaó silnego stano­
wiska naszego narodn i nigdy go nie 
zachwieje, jeżeli naród ozesh wierny 
swoim tradyoyom stanowczo wytrwa 
przy swoim prawnopaństwowym i na­
rodowym programie.

„\? naszej politycznej historyi na­
deszła krytyczna chwila. W ohwili tej 
atoli nikt nie powinien znaleźć narodn 
czeskiego nieprzygotowanym lab zb i­
tym z tropu.

„Dawna, przez wszystkich podzi­
wiana ozeska siła, która już  tylokro­
tnie zwycięsko odparła ataki naszych 
przeciwników, musi uzbroió się do 
nowyoh czynów, do nowęj walki i jak 
z jednej strony czescy posłowie, któ 
rzy są dobrze świadomi swej wielkiej 
odpowiedzialności, niczego nie zanie 
ohają, co komeoznem będzie do zwy 
cięstwa czeskiej sprawy, tak z drugiej 
strony musi cały naród czeski stanąć 
ręka w rękę do szeregu i objawić swą 
wolę, iż on nie dopuści do tego, aby 
miejsce prawa zsjął gwałt, miejsce 
sprawiedliwości bezprawie.

„Nie wiemy, oo przyniosą hiam dni 
najbliższe i jak i będzie skutek dzi­
siejszego politycznego przewrotu. To 
jednak możemy już na przyszłość o- 
św iadczyć: W razie, jeżeli lad czeski 
będzie sprowokowany do nowej w lki, 
to walkę tę przyjmie z silną wolą i 
nie zaniecha ,,ej dopóty, póki w waloe 
tej nie odniesie zwycięstwa."

Manifest mtodoczeski.
Praga d. 1 grudnia. 

Komitet wykonawczy stronnictwa 
m łcdoozeskiego odbył wozoraj wieozo- 
rem posiedzenie, na którem uchwalono 
Dgłosió następujący m anifest:

„Na niród czeski z n ó w  spadł jeden 
z tych niespodziewanyoh, przerażają-

KORESPONDENSYE.
Londyn d. 28 listopada.
(Bunt baronów).

Nie ulega najmniejszej wątpliwo 
śoi, że instytuoye publiczne angielskie 
ulegając prądowi czasu, stają s'ę  oo- 
raz bardziej demokratycznymi, są na­
wet taoy, oo utrzymują, że angielska 
organizaova państwowa uczyniła kroki 
jawne ku sooyalizmówi. Przyjmując 
tę teoryę z dobrodziejstwem inwenta­
rza, trzeba przyznać ; że w sferze to­
warzyskiej nie ma śladu owej demo- 
kratyzaoyi. Nigdy arystokraoyi nie 
odgrywała prze ważniejszej roli. Otwo­
rzyła ona wprawdzie swe salony dla 
plutokraoyi i dla artystów, ale nie 
zniosło to bynajmniej je j zwierzchni­

ctwa. Pozwala milionerom źydowsk m 
i kolonialnym „nowym ludziom" rozta_ 
ozaó swój splendor dla ioh ugoszczę" 
nia, pozwala artystom i inteligenoyi 
zabawiać ioh i urozmaicać monotonię 
żyoia, ale nie znaozy to bynajmniej, 
aby arystokraoya rodowa zamierzała 
abdykowaó ze swego stanowiska to­
warzyskiego i z własnych przywile­
jów . Trzyma się Sv jswiitych szere­
gach, pilnuje świętego znicza, otwiera 
wprawdzie ramiona dla tyoh wybra­
nych jednostek, które otrzymają od 
korony raz po raz tytuły i dostojeń­
stwa, ale jest to nietylko rękojmią, że 
nowa krew wprowadzaną bywa do 
próchniejącego organizmu, ale i w 
przeświadczenia nieomylnem. że oi 
nowo utworzeni lordowie będą ró vnie 
gorliwymi strażnikami stanowiska a- 
rystokraoyi, jak nimi była szlachta, 
sięgająca tradyoyą rodzinną do wojen 
dwóch róż.

Nie ma powoda arystrokraoya an­
gielska nkrywaó tego ducha wyłąozno- 
śoi oo ją  ożywia, bo oała reszta naro­
du nie protestuje przeciwko niemu, 
albo jeżeli protestuje „in abstraoto" 
to w praktyce kornie schyla przed 
nim ozoło. Jak była, tak jest Anglia 
krajem snobizmu. Znajdować się w o- 
sobistyoh stosunkach z utytułowaną 
rodziną, podnosi ve własnej opinii 
członka innych warstw narodr, dowia­
dywać się o szczegółach życia tej u- 
przywilejowanej mniejszości, jest nie­
wyczerpanym przedmiotem ciekawości 
społecznej. Rodowody i koligacye w yż­
szego towarzystwa znane są na pamięó 
u mieszczaństwa, a sprzedaż różnych 
„czerwonych" i „błęŁ tnyoh" książek, 
oo sie tą kwestyą zajmnją, świadczy, 
jak nie przestaje budzić interesu. Nie­
tylko doświadczenie życiowe n • wska­
zuje na słabnięcie tyoh prądów w spo­
łeczeństwie , ale przeciwnie siła ioh 
wyrosła. Przypisać to trzeba w zna­
cznej przynajmniej ozęśoi wpływowi 
Ligi Pierwiosnka, która ugrupowała 
około każdej znakomitszej rodz ny sze­
rokie koło klientów.

Trzeba było tymi ogólnymi rysami 
poprzedzij wysooe charakterystyczny 
fakt, który w Londynie zaprząta obe­
cnie uwagę, a który komicznie prze­
zwano buntem baronów. Czytelnicy 
wiedzą że prastarym i istotnie naro 
dowym tytułem w Anglii był tytuł . 
godnośó barona i że ohooiaż w hierar­
chicznej drabinie stoi on niżej od 
wioe-hrabiów, margrabiów i książąt, 
to posiada takie same przywileje a w 
gruncie seroa protestował zawsze prze­
ciwko owym, oudzoziemskiego autora­
mentu, naleciałościom.

Jeżeli, bądź co bądź, baroneoi an­
gielscy korzyć się musieli przed tymi 
wyżej utytułowanymi, to miłość ioh 
własna wystawianą o j ła na daleko 
oię-szą próbę z dołu, a m anow ioie 
od „zw ykłej" szlachty. Jak wiadomo, 
rząd odznacza szlachectwem osobistem 
mnóstwo osobistości, które w ten lab 
ów sposób oddały mu usługi i liozba 
tyoh nominaoyi jest zawsze znaczną. 
Każdy uszlaohoony nazywa się „sir" a 
jego  żona „lady". Szlachecki ten tytuł
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V.

Adelka zbyt dobrze m ała swoją 
,tkę, aby je j przyszło na myśl po­
palić się uiespodzianem spotkaniem 
stawa, lub podzielić wrażeniami z 
tyjemnie spędzonego poranka. Ma- 
in łopiero pod konieo obiadu, zwró- 

Się z nowiną do pana Malinie-
ego. . , . ,
—  Zapomniałem ci powiedzieć, oj-
(   wyrzekł — że Gustaw Lacki
wrócił wozoraj do domu i że był u
lie dziś z rana. .
— Cieszę się, i i  odzyskujesz na 

ta jakiś dawnego towarzysza. Czy 
rdzo się zm ienił? Lubiłem go  m o­
dernie, bo daielny był ohłopieo.
— Moralnie spoważniał, fizycznie 

i zmężniał i stał się przystojnym 
anetem.
—  Nie brunetem, leoz szatynem

Twało się Adeloi mimowoli.
Pani Malinisoka ściągnęła brwi lek- 
i spojrzała uważniej na oórkę.

tałą.
Albo-żeś go widziała? — zapy-

— Byłam wtenczas z Marjanem w 
ogrodzie — odparła z niewinną minką, 
zwracając oałą swą nwagę na trzyma­
ną w ręka puszystą, jak lioa je j lekko 
zarumienioną brzoskwiń.ę.

— Dzielna g  owa i zacne seroe —  
mówił tymczasem pan Malinieoki — z 
przyjemnością go zobaozę. Czy zawsze 
taki niestrudzony w pracy?

— Zawsze. Po wakaoyaoh wyjeżdża 
na kilka lat do Paryża, aby tam po- 
święoió się malarstwa, kształcąc dalej 
swój, jak się zdaje, pierwszorzędny 
talent.

— Co ? przerwała pani — doprawdy, 
lndziom tym w głowie się przewraca. 
Lacki do Paryża 1

Słowom je j towarzyszyło nader w y­
mowne, wzgardliwe poruszenie ramion.

— To bardzo naturalne — przerwał 
je j mąż spokojnie. — Taki zdolny jak 
on ohłopieo powinien koniecznie iśó 
ooraz wyżej.

— I jechać za granicę wtedy, gdy 
dla naszego syna dosyó krajowego in­
stytutu — szydziła pani z nieukrywa­
ną goryczą.

— Bo syn twój, mamo, inne ma 
cele i inne obowiązki —  tłómaozył 
młody człowiek łagodnie. — Gustaw 
jedynak wolnym jest jak ptaszek, nie 
krępują go bowiem żadne względy, ani 
rodzinne, ani finansowe. Jego zada­
niem jest podniecać Bożą iskrę talentu, 
jaką mu Opatrzność rzuciła do duszy, 
mojem utrzymywać wśród trudnych 
warunków zagon ojozysty, a szczerze 
mówiąc, i odbudować go po ozęśoi.

Pani Lanra zarumieniła się z 
gniewu.

— Wiem tylko — wyrzekła — iż 
dawniej zagranica istniała tylko dla 
synów rodzin arystokratycznych, a 
szlaohoio zagonowy kontent był, gdy 
syn jego  chodził do gimnazyum. Nikt 
się me wdzierał w niczyje prawa i le­
piej z tem było na świeoie.

— Co do rodzin arystokratycznych 
— odparł Maryś poważnie — nie m o­
gę zaprzeozyń twemu zdaniu, mamo, 
me należąc bowiem do nich, ani nie 
znając stosunków ioh dobrze, nie ohoę 
sądu o nich wydawać. Co do Lackich 
jedn>kże, daruj, mamo, ale mylisz się 
najzupełniej; nie są to szaraozki nieo- 
świeoone, ze śmieszną do klejnotu 
szlacheckiego pretensyą, leoz obywate­
le taoy jak my dobrzy, lepsi nawet 
pojęciem obowiązków. Jeżeli zaś ob­
szaru ziemi mniej od nas posiadają, 
tradyoy* za to o wiele stoją wyżej.

Mówił chłodno, z zimną krwią, po­
krywając wzburzenie wewnętrzne.

W spokojnem zazwyczaj okn pana 
radoy żyw szy odbił się płomień. Pa­
trzył na syna z upodobaniem i dumą. 
Szlachetny zapał chłopca budził w  nim 
zawsze eoho dawnych marzeń i pory­
wów.

— Maryś ma raoyę — wyrzekł mie­
rzonym swym głosem — są to ladzie 
bardzo zacni, a syn ioh ma z pewno­
ścią wybitną przyszłośó przed sobą.

— Czy tak? — podjęła pani Lanra 
drwiąoo — Stary Lacki musiał w ido­
cznie głosować za tobą na wyborach.

Na dźwięk tej gryząeej ironii, w o- 
ozaoh męża-antomata zabłysło ooś, jak­
by dusza zbudzona z letargu. Pani La­
cka wiedziała, iż w  chwilach takiej 
rzadkiej energii „Jean" staje się intra i 
table.

— Czy za mną głosował, nie wiem; 
wątpię jednak, przy lekceważeniu bo­
wiem jakie nam okazuje, byłoby to 
sprzecznością niezgodną z jeg o  chara 
kterem. W zamian jednak jestem pe­
wny, iż rozumem ,°wym i charakterem 
zasługuje o wiele więcej niż ja na 
mandat wyborozy i dowód zaufania ze 
strony obywateli.

Pani radozym, spostrzegłszy, iż za 
silnie zadrasnęła męża, postanowiła 
złagodzić poprzednie wrażenie.

— Skoro tak — wyrzekła — to g o ­
towana. już na ślepo uwierzyć, iżLacoy 
oi nieocenionymi są ludźmi.

— I nie omylisz się, bo tak jest 
w rzeozy samej — zakończył Malinie­
oki z naciskiem.

Gdy wstawano od stołn, Maryś 
zbliżył się do matki i całując w rękę 
wyrzekł z serdeczną prośbą:

— Wszak zrobisz dla mnie i przyj­
miesz dziś uprzejmie Gustawa, nie­
prawdaż ?

—  Alboż nie byłam zawsze grze­
czną dla n iego? — zapytała.

— Byó może, ale chciałbym, abyś 
dziś mniej ohłodn okazała. Nie poka­
zywał się ta przez dwa lata i znów na 
bardzo długo wyjeżdża. Jest to jedyny 
mój przyjaciel, a zresztą zobaczysz, 
mamo, że oi się będzie podobał.

Największą słabostką w żyoia pani 
Laury był syn je j, dlatego właśnie mo­
że, iż żadnego wpływa na niego nie 
miała. I obecnie więc prośba jeg o  zw y­
ciężyła ją  oh wiło wo.

— Dobrze — wyrzekła z uśmie­
chem — skoro ohoesz tego koniecznie.

Wskutek powyższej rozmowy Gu­
staw, zjaw iw szy się wieczorem doznał 
nadspodziewanie miłego przyjęoia.

Pan radca na dowód, iż posiada 
odwagę własnych przekonań, uoałowf ł 
go serdecznie; pani Laura ozująo na 
sobie spojrzenie Marysia, wyciągnęła 
uprzejmie rękę do przybysza, podczas 
zaś gdy młody ohłopieo do ust ją  pod­
nosił, wyrzekła z uśmiechem, która u- 
miała robić pociągającym :

— Bon jour  — witam pana i bar­
dzo się cieszę, żeś nam wróoił nare­
szcie. Syn moj scozerze przez te dwa 
lata odczuwał pańską nieobeonośó.

— I  ja bardzo tęskniłem za rodzin 
nemi stronami, za wszystkiem, oo mię 
tu wiąże — odparł z prostotą. — Air 
obowiązek silniejszym był nad moje 
osobiste noznoia.

Pani Laura podniosła złotą lornet­
kę do oozn i uważniej spojrzała na 
mówiąoego. Wysmukła postawa Gu­
stawa bardzo się korzystnie przedsta­
wiała w stroją wizytowym, ozarne zaś 
jego  oozy pociągały wdziękiem mło 
dośoi i inteligenoyą.

— Ładny ohłopieo —  pomyślała 
pani Lanra — zawsze jednak na Marysia 
znać lepsze urodzenie, ma więoej dy 
stynkoyi.

Gustaw tymczasem zw rócił się z 
powitaniem do Adeloi. Dziewczę na 
głęboki jeg o  nkłon nie odpowiedziało 
wyciągnięciem obu rąozek, jak  z rana, 
leoz lekko tylko skinęło główką. A je ­
dnak mimo pozornego ohłodn, Lackie­
mu piękniejszą się jeszoze zdała. W 
tej samej białej sukience, z bledziu- 
tką tylko różą v»e włosach i dragą 
taką samą na szyi, spokojna, o wy 
smnkłej postaoi i spnszozonyoh oozaoh, 
tem bardziej przypominała posąg gre­
ckiej bogini.

Rozmowa potoczyła się żyw o o

miejsoowyoh stosunkach i zmianach 
zaszłych w okolioy, stopniowo zaś 
przeszła na tło ogólniejsze. Gustaw 
dużo umiał i dużo czytał; pan radoa 
zaś, przy swej powierzchowności au­
tomatu przedstawiał chodzącą enoy- 
klopedyę. Od czasu zdania rządów na 
tonę książki były główną jego na­
miętnością, z Lackim przeto mieli 
obszerne pole do wymiany zdań i są­
dów. Dopóki jednak imiona Kalinki, 
Szujskiego Reppla i innych poten­
tatów wiedzy stanowiły podstawę roz­
mowy, dopóty trzej panowie tylko 
podtrzymywali takową; dopiero Gu­
staw spostrzegłszy marsik zniecierpli­
wienia na ozole panny Adeli gawęd- 
kę zręcznie na lżejsze pohnął tory. 
Leżąoe na stole pisma i książki fran- 
onskie dały ma obszerne do bego 
pole.

— Co ze szkoda — wyrzekł, doty­
kając okładki „Serge Panine’a‘ — iż 
taki utalentowany autor, jak Georges 
Ohnet, idąo za ogólnym prądem rea­
lizmu tworzy sytuaoye, z któryoh je - 
dynem wyjściem jest śmierć haniebna, 
śmierć, którą własna matka i lęoiowi 
zadaó musi.

— Pan czytujesz po francusku 9 — 
podjęła ze zdziwieniem pani Laura

Maryan spojrzał z wyrzutem na 
matkę. Usta Lackiego, ciemnym przy­
słonięte wąsem, do mimowolnego z ło ­
żyły się uśmiecha. Zapytanie to, ze 
zdumieniem w głosie wypowiedziane, 
wydało ma się dziwnie śmiesznem 
impertynenokiem zarazem

(C. a. n.)

J .  F r i e d r i c h  i  A .  B e a c o c k Lwów, ulica Hetmańska i. 4 Farby, pokosty, lakiery, pędzle, artykuły domowo-gospodarcze, szczotki wszelkiego rodzaje 
cnkiâ oW-go Grossa) masZynł artykuły budowlane, artykuły gumowe, techniczne i chirurgieznu
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jest tylko osobistym i synowie tego 
rodzaju Indii nie mogą rośoió sobie 
do niego śadnyob pretensyi, lostająo 
poprostn, ja k  resita śmiertelników. 
„Mr* tj. mister, pan.

Otóż to, oo obnrzyło baronetów, 
jest, że oi dożywotni salaohoioe, po­
siadający taki sam ty tal jak oni, mia­
nowicie „sir" uważani są błędnie przez 
pnblioznońó la  baronetów. Nio nie wy­
równa igrosie , jaką taka omyłka bu­
dzi w seron potomków starożytnych 
rodów. Ponieważ w dodatku wielu 
synów osobistej szlaohty przywłaszoza 
sobie bez najmniejszego prawa tytuł 
„s ir "  a dawany im zrazu przez grzeoz 
nośó albo przez nieświadomość, przy­
biera z biegiem ozasu pozory prawo- 
witośoi, zatem krew błękitna zawrzała 
w  baronetach i zaprotestowali prze­
ciwko czynionej im obrazie.

Odbyły się naprzód różne zjazdy 
i  poufne konferenoye i zdaje się, że 
przez długi czas obawa śmiesznośoi 
powstrzymywała baronetów od przed­
sięwzięcia kroków prawnych, ale na- 
konieo „sprawiedliwość" sprawy, za 
którą walczyli, przemogła ich wsty­
dliwe wahanie się. I  baroneci utwo­
rzyli komitet, któremu poruozyli o- 
obronę swych praw i przywilejów. Na 
prezesa komitetu wybrano Sir Lamb- 
ta Lorraine, którego baronia sięga 
1664 roku. Z zawodu jest on admira­
łem i waleczność jeg o  na t?m nowera

Solu działalności nie zaćmi prawdopo- 
obnie dawniejszego. Komitet barone­

tów og łosił ju ż  swe dezyderaty. Żą­
dają naprzód, aby parlament przyznał 
im tytuł „Honourable Sir" przez co 
różnić się będą od osobistej, dożyw o­
tniej szlaohty, dalej żądają, aby wzno­
w iony został dekret królewski z roku 
1783, który nakazywał każdemu dzie- 
dzioowi baronii wylegitym ować się z 
tytułów  i kwalifikaoyj. Życzą sobie 
następnie, aby nadane im zostały pe­
wne oznaki zewnętrzne, po których 
możnaby ich rozpoznać, oraz pewien 
strój speoyalny. Ponieważ nie ozna­
czyli, jakie miałyby być te insygnia, 
pewien dowoipmś zaproponował — bo 
są ludzie, oo niozego uszanować nie 
umieją, aby obrano na nie oślą cza­
pkę. Po śmieroi baioneta te insygnia 
miałyby być zwróoone koronie, która- 
by inwestytury takiej udzielała tylko 
tym, którzy się do niej wylegitymują. 
Jest jeszoze cała serya innyoh żądań 
oo do precedenoyi baronetów przed 
młodszymi synami wyższej arystokra- 
oyi i do precedenoyi przed szlachtą 
oudzoziemską.

Ten „bunt baronów" sam w sobie 
je s t  niesaprzeozenie ciekawy. Udowa­
dnia on, że duoh korporacyjny nie 
znikł jeszcze z powierzchni Anglii, że 
demokratyczna równość nie przeni­
knęła jeszcze do rdzenia narodowego. 
Są społeczeństwa, gdzieby taki pro­
test i taki plan zagrzebany został w 
pośród ‘homeryoznych śmiechów, tu­
taj nikt — albo prawie nikt nie od­
waża się traktować go ze strony jo  
wialnej. I są Anglioy, którzy urągają 
ohińskim mandarynom albo ozerwono- 
skóryn indyanom, którzy się chełpli 
w ie nazywają „prawnukiem wielkiego 
węża*. Gdzie różnica?

Kroniczka włoska.
(Z Watykanu. — Z miasta. — Z prowincji).

Msgr. Sogazo, dawny wik&ryusz 
Apostolski Afryki środkowej, wyjeohał 
z Rzymu do Kairu, posłany przez Oj- 
oa św. na pierwszy synod biskupów 
kościoła koptyjskiego.

W rzeczywistości rezydenoyą ofi 
oyalną naozelnika kośoioła Koptów, 
który jeBt kościołem aleksandryjskim, 
jest Aleksandrya, ale ponieważ rezy- 
denoya patryarohalna tntaj nie jest 
obszerna, obrano do wspólnego zjazdu 
stolioę Egiptu. Go do msgr. Sogazy, u 
żywany on jest przez Ojoa św. do 
wszystkioh spraw, dotyoząoyoh Ko­
ptów, a obecnie szczególnie do spra 
w y nowego seminaryum koptyjskiego. 
Powodem fr-go zaufania jest dokładna 
znajomość tamtejszyoh stron, którą

Sosiada msgr. Sogazo, bo w ciągu 
tnższego pobytu nietylko kraj lepiej 

poznał, ale i stosunki zawiązał z naj 
znakomitszymi ludźmi w narodzie, z 
których niektórzy zajmują wysokie 
stanowiska na dworze i jako urzędni­
cy państwowi w Egipoie.

W New-Yorku zostanie niebawem 
wzniesiony nowy kościół, całkowicie 
ufundowany ze składek między kato­
likami tego miasta. Kośoiół ten, ko­
sztu jący milion, będzie miał nazwisko 
Sw. Joachima i Św. Anny. Z tej oka- 
zyi komitet, zawiązany dla zajęoia się 
budową kośoioła przedstawił Oj on św. 
portret własny Jego Świątobliwości,

dził ostatnie lata swego żyoia i umarł 
kardynał Massaja, apostoł Szoi.

Dla kontrastu górne piętro pałaon 
zdaje się byó przeznaozonem dla zu­
pełnie odmiennyoh lokatorów. W osta 
tnioh ozasaoh zamieszkiwał tam Cri 
spi przed nominaoyą swoją na mini­
stra. Teraz to samo pomieszkanie wy 
najęte zostało przez nr. Nigrę, amba­
sadora włoskiego z Wiednia. Kilkakro­
tnie już  krążyła pogłoska, że hr. Ni 
gra zamierza opuśció karyerę dyplo 
matyozną. Sam fakt wynajęoia stałego 
pomieszkania w Rzymie dowodzi, że 
projekt ten jest na drodze nrzeozywi 
stnienia.

Królestwo w łoscy mieli zjeohaó w 
tych dniach na zimę dd Rzymu, gdyż 
10 z. m. miał być otwarty parlament, 
opuszczają tedy Monzę, letnią rezy- 
denoyę lombardzką, gdzie jak  wiado­
mo przyjmowali Agenora hr. Gołu- 
chowskiego. Monza położona jeBt o 18 
kilometrów od Medyolanu, w pobliżu 
słynnej katedry z VI wieku, wybudo­
wanej przez królowę Teodolindę. W ko- 
śoiele przechowuje się sławna korona 
żelazna, która służyła do koronaoyi 
królów lombardzkioh. Dzisiejszy za­
mek, rezydenoyą królewska, stanął do­
piero w roku 1779, gdy go poleoił w y­
budować aroykaiąże austryaoki Ferdy­
nand. Eugeniusz Beauharmais kiedy 
został królem włoskim, urządził wspa­
niały zwierzymeo, obwodu 20 ki­
lometrów z malowniozymi laskami, pa­
wilonami, klasyoznemi świątyniami. 
Wnętrze pałacu wspaniale jest urzą 
dzone. Ściany sal ubrane są we freski 
Appianiego, Gozzego i Trabellerego. 
W bardzo pięknym ogrodzie znajdują 
się wielkie cieplarnie.

Niejeden zapewne z podróżnyoh, 
zwiedzająoyoh Włoohy, był w Neapolu 
w miejscowem akwaryum, gdzie się 
znajdują piękne, żywe okazy hydr, 
potworów-mięozaków o długich ramio- 
naoh uzbrojonyoh w ssawki. Właśnie 
w tyoh dniaoh znaleziono w porcie 
neapolitańskim niezwykle wielk’ okaz 
podobnej drętwy, której rozmiary przy 
pominają soenę dramatyozną z roman­
su W. Hugo „ Pracownioy morza."

Jedna i  firm neapolakioh w y­
konywała roboty podwodne w poroie 
miejsoowym, do czego posługiwała się 
nurkiem. Robotnik, ubrany w przy­
rząd nurka, spuścił się pod wodę i 
zbliżył się do kamiennego progu wzdłuż 
portu, gdzie znalazł otwór do jamy, 
wyżłobionej przez wodę. Wszedłszy 
tam, zdjęty przestrachem, dał w tej 
ohwili sygnał, aby go wyoiągniębo na 
wierzoh. Zaledwie zdołano uwolnić go 
z hełmu, ohroniąoego głowę, kiedy, 
drżąo jeszoze ze stracha, opowiedział, 
iż w jamie ujrzał olbrzymiego polipa, 
drętwę o długioh ramionach i ssaw- 
kach nadzwyczajnej wielkości. Weaług

Lego obliczenia, potwór ważyć musi 
:ilkadziesiąt fantów i musi b y ć  bar­

dzo stary. Obeonie żaden z nurków 
nie ohoe spuszozaó się w tern miej sou 
pod wodę, a zarząd akwaryum urzą­
dził obławę na drętwę, która się z pe- 
wnośoią stanie dziwowiskiem uozo- 
n yoi.

prosząo o własnoręczny jego  podpis. 
Papież przychylił się do prośby k o­
mitetu, dodająo speoyalne błogosła­
wieństwo dla wszystkioh, którzy się 
przyczynili do wystawienia now ego 
kośoioła.

Ojoieo św. posłał tvmi dniami wspa­
niały podarek prezydentowi rzeozypo- 
spolitej weneouelskiej, mianowicie o- 
braz mozaikowy, przedstawiająoy świą­
tynię Sybilli w Tivoli. Jest to prze­
piękna praca wykonana we własnej 
pracowni mozaik watykańskich.

Msgr. Fonti, legat papieski u rze- 
ozypospolitej Weneoueli, Haiti i San 
Dominga, który po kilkomiesięoznym 
pobyoie w Europie wyjeohał do Ame­
ryki, ma przez Ojoa św. polecone wrę- 
ozenie tego podarku.

Propaganda posiada oprócz pałaou 
na placu Hiszpańskim, drugi pałac 
Mignanelli, tak nazwany od dawnego 
iw ego właściciela. W tym pałaon spę­
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Odznaczenie. Cesarz naczelnikowi za 
rządn salinarnego w Kałuszu, radej górni 
czemu Edmundowi Mumierowi, nadał tytuł i 
charakter starszego radej górniczego.

Z w ładz centralnych. Mianowany 
radcą ministerynlnym br. Hanschild ma zo­
stać szefem prezydyalnym w prezydyum ga­
binetu w miejsce szefa sekcyjnego Freiberga, 
który, jak obiega pogłoska, ma się podać do 
dymisji.

Zjazd prezydentów  okręgu lwowskie­
go wyższego sądu krajowego celem porożu 
mienia się co do podziału czynności sądów 
na rok 1Ś98 wedle nowej instrukcji sądo 
wej, rozpoczął się wczoraj. Ministra spra 
wiediiwości na konferencji tej reprezentuje 
radca ministeryalny dr. Zawadzki. Konfe- 
rencye te są bardzo ożywione, budzą wielkie 
zainteresowanie przez wzgląd na bardzo do­
niosły tychże wynik. Z okazyi tego zjazdu 
odbyło się też wczoraj wieczorem w gośoin- 
nym domu państwa prezydentostwa Tchórz- 
nickich świetne przyjęcie, na które otrzymali 
zaproszenie pp. radca ministeryaluy dr. Za­
wadzki, prezydenci dr. Korytowski, Lidl, 
dr. Dylewski, Wessely, dr. Baneh, radcy 
dworu Woroniecki, Hofmokl i Korn, prezy­
dent miasta Małachowski, prezydenci Ham­
aki, Szymonowicz, Stefko, • unzek, Chorzem- 
ski, Spławski, Źminkowski, Sahanek, Poso- 
chowski, Hince, Przyłnssi, prezydent Izby 
adw. Roióski, wicepres towarz. prawn. TUI, 
prof. Balasits, radca wyż. sądu Misiński, 
członek Wydziału kraj, Sawczak, prezydent 
Izby notaryalnej Lenartowicz i radca sądu 
kraj. Misiński.

40 letni Jubileusz dr. Alfreda Zyga- 
dłowicza obchodzili wezoraj uroczyście u- 
rzędnicy lwowskiej prokuratoryi skarbu, 
chcąc w ten sposób uczcić zasługi swego 
starszego radcy. Prokurator dr. Korn w ser­
decznych słowach podniÓBł zasługi jubilata 
i wręczył mu imieniem gremium urzędni­
ków piękne album, składające się z akwa­
rel pędzla Rybkowskiego z stosownym adre­
sem i podpisami urzędników.

Następnie przemawiali dr. Ruebenbaner, 
dr. Madejski, dr, Muczkowski który iinie 
niem urzędników krakowskiej ekspozytury 
prokuratoryi skarbu wręczył jubilatowi ar­
kusz gratulacyjny z akwarelą pędzla Kru­
szewskiego. Jubilat wzruszony dziękował w 
serdecznych słowach za urządzoną mu o- 
waoyę.

D em onstracje studenckie. Onegdaj 
zebrali się członkowie „Czytelni akademickiej" 
na zgromadzenie i uchwalili, żo nie solida­
ryzują się z niedzielnym wybrykiem nie- 
dowarzonyoh młokosów, którzy się na braku 
lwowskim poważyli wykrzykiwać „wiwat 
Wolf i wiwat Schoenerer!" Pięoiu zacie­
kłych przyjaciół Nowej Pressy i Kury era 
Lwowskiego wystąpiło wskutek tego z To­
warzystwa.

Uchwalono też Kuryer lwowski usunąć 
z „Czytelni" a na prezesa towarzystwa wy­
brano p. Leszczyńskiego.

Kółko akademików lwowskich przebywa­
jących obecnie chwilowo w Bóbrce ogłosiło 
następujące pismo : W najwyższem oburzę
niu protestujemy przeciwko temn, że garstka 
młodzieży akademickiej przywłaszcza sobie 
prawo przemawiania w imieniu ogółu mło­
dzieży polskiej. Jak najenergiczniej zastrze­
gamy się przeciwko wszystkim uchwałom 
tego zgromadzenia. W obecnem polityczcem 
położenia stoimy tam, gdzie nam obowiązek 
nakazuje stać, jako Polakom.

P o licy *  Ich pogodzi. W ruskim sto­
warzyszeniu „Sokił" we Lwowie, gdzie wre 
walka pomiędzy tzw. Ukraińcami a moska- 
lofilami, przyszło wreszcie do skandalu. 
Ruskie stowarzyszenia lwowskie niedawno 
naradzały się nad sposobem upamiętnienia 
50-tej rocznicy zniesienia pańszczyzny. Dwaj 
delegaci ruskiego ,.Sokiła“ oświadczyli na 
tych naradach, że jako Ukraińcy nie mogą 
pracować wspólnie wraz z moakalofilami. 
Dowiedziawszy się o tern prezes „Sokiła" 
Nahirny, wykluczył owych dwóch członków 
ze stowarzyszenia. Odtąd staroia obydwóch 
obozów stały się częstszemi i ostrzejszemi, 
aż wreszcie Ukraińcy zamknęli lokal, który 
uważali za swój, przed moskalofilami. Przez 
pewien czas było cicho, bo i zebrań w „ 80- 
kile" zaprzestano. Pan Nabiry za wygranę 
nie dał i zażądał pomocy policji, aby uzy- 
ekaó zajęty przez Ukraińców lokal. Policja 
interwencji odmówiła, p. Nahirny tedy w so­
botę wtargnął gwałtem do „Sokiła" i po­
rozbijał kłódki i zamki. Ukraińcy teraz u- 
pomnieli się o swoje i policja musiała wkro 
czyó, spisać protokół i oddać w rezultaete 
sprawę prokuratoryi państwa.

Z Izby sądowej. Wczoraj zakończyła 
się rozprawa przeciw Antoniemu Romanowi- 
ozowi, oskarżonemu o zabicie Michała Kor- 
tuna. Zabójca skazany został na półtora ro­
ku ciężkiego więzienia z postem co tydzień 

Herbaciarnię na ul. Gródeckiej po­
święcił wczoraj ki. kau. Świsterski, proboszcz 
parafii św. Anny. Na uroczystości byli obe­
cni : poseł p. Michalski, ksmisarz dzielnicy 
gródeckiej Sąsiada, i komitet pań tj. panie 
Małachowska, Brajerowa, Gostyńska, Kam- 
berska, Kłosowska, Łomnicka, Legieżyńska, 
Rottermanowa. Treterowa i Torosiewiozowa. 
Obowiązki gospodyni przyjęła na siebie pani 
Michalska.

Za staraniem p. Miohalskiej w dniu 29 
bm. będzie “dane w teatrze przedstawienie na 
dochód owej herbaciarni.

Z poparzonych  w poniedziałek w 
lwowskich warstatacb kolei państwowej czte­
rech robotników, trzej umarli w szpitalu po­
wszechnym.

Pogrzeb dziś się odbędzie.
Sam obójttwo. Dnia wczorajszego oko­

ło 6 godziny wieczorem znaleziono w studni 
obok realności pod 1. 6 na ul; Źródlanej 
ciało 60 letniej kobiety z przywiązanem do 
szyi kamieniem. Kobieta ta ma się nazy­
wać Katarzyna Mysz, a popchnęła ją do 
rozpaczliwego kroku nędza materyalna. Sa 
mobójczynię odstawiono do kostuicy główne­
go szpitala.

Posiedzenie Rady m iejsk iej odbę­
dzie się we czwartek dnia 2 bm. o go­
dzinie 6 wieczorem.

Zabójca respicyenta. Złoczowsbi sąd 
przysięgłych, który sądził Jaszklińskiego, ob 
winionego o zabicie respicyenta Jana Ma- 
dziary — uwolnił go zupełnie od winy.

Okradzenie poczty. Z wozu poozto- 
wego, dążącego z Żółtaniec w powiecie 
lwowskim do Lwowa zginął worek z prze 
syłkami pieniężnemi wartości 1.500 ił. Po 
mewaź kradzież nie jest wykluczona, are­
sztowano podejrzanego o popełnienie je. 
pocztyliona, prowadzącego pocztowy wó. w 
owym dniu.

W dzięczność ludu. Z okazyi otwarcia 
ruchu kolei chodorowsko-podwysockiej której 
to uroczystości opis pomieściliśmy przed kil­
ku dniami, mieliśmy sposobność zaczerpnąć 
kilka szczegółów o stosunkach tamtejszego In­
du. I  tak, gdy 16 lutego 1888 zamek w 
Psarach postawiony przez wła cicielbę hr. 
Wilmę z Głogowskich Stanisławową Reyo- 
wą, jedynie żyjącą córkę śp Ludwika i śp. 
Anuy z Głogowskich a matkę Mikołaja i Sta­
nisława Reyów, zgorzał nazajutrz po pogrze­
bie jej trzeci go syna śp. Ludwika, wójto­
wie i przedstawiciele obszarów gminnych, 
nietylko należących do gremium Psar ale i 
okolicznych sąsiednich włości, udali się do 
zrozpaczonej pani i serdecznie ofiarowali ma 
teiyał na spalony dach zwozić bezpłatnie 
swemi farami ze stacyi kolei Cbodorowa, do­
kąd p. Reyowa mat^ryał ten z dalszych 
stron zakupiwszy sprowadzała.

Gdy zeszłego roku w dniu 25 sierpnia 
(św. Lndwika) włościanie z Psar postawili 
krzyż pamiątkowy na końcu wsi, a po po­
święceniu tegoż p. Wilma Reyowa prosiła 
ioh o modlitwę za duszę ojca swego, śp. 
Ludwika Głogowskiego, jeden ze starszych 
gospodarzy odezwał się do niej w te słowa: 
„Oj to był dobry pan, be nam krzywdy 
podczas pańszczyzny nie robił." Tak to pa­
mięć dawnych czasów przechowuje się na 
dzisiejsze — a nasz poozoiwy lud życzliwej 
opieki nie zapomni — i tradyeya miłości 
Bega, ojczyzny i bliźnich niech nam zawsze 
będzie świętą.

Z Podw ołoczysk  piszą nam : Dnia 28 
zm. nastąpiło otwarci# i poświęcenie nowo 
kreowanego nrzędn podatkowego w Podwo 
łoczyskach. Aktu poświęcenia dokonał miej­
scowy proboszcz ob. rz. kat. ks. Maroin Pod­
raża, poctem kierownik nrzędn, poborca p. 
Przewoźniczek w krótkiem przemówienia 
wobec licznie zgromadzonych przedstawicieli 
wszystkich władz miejscowych i straży skar­
bowej, ogłosił urząd podatkowy za otwarty, 
dziękując zebranej publiezności za współu­
dział w uroczystości. Imieniem wszystkich

obecnych urzędników starszy komisarz poli­
cji G. Kreiner, złożywszy kierownikowi u- 
rzędu żyozenia powodzenia w pracy aa no- 
wem stanowisku, zakońosył przemowę okrzy­
kiem na oześó cesarza „Niech żyje" który 
wszyscy zebrani trzykrotnie powtórzyli. Dzi- 
wnem wydało się tylko wszystkim, że dy­
rekcja skarbowa nie raozyła nikogo z łona 
swego na nroczystośó tę wydelegować.

Szulerzy kolejow i. W latach 1895 i 
1896 operowała pomiędzy Stanisławowem, 
a Kołomyją, Stryjem i Lwowem banda oszu 
stów, którzy podróżnych wciągali w grę w 
karty, w ten sposób, że upatrzona ofiara 
zawsze przegrać musiała. W r. 1895 okra­
dła ta szajka w pociągu ku Stryjowi kupca 
ze Staregomiasta Arona Aberdamma „wy­
grawszy* od niego 90 zł. poozem gdy ten 
znużony spad się położył, okradła go z ze­
garka i reszty gotówki, ozyniąc mu szkody 
przeszło na 500 zł. W r. 1896 ograli ciż 
bandyci proboszcza ks. Skwirczyńskiego na 
380 zł. w tym samym roku wreszcie ograli 
pp. Henniga i Gbaszewskiego na kilkadzie­
siąt zł. Rozprawa karna, przeprowadzona 
przeciwko tej szajce, złożonej z Abrahama 
Englaendera, Ignacego Giunbergw i Leiby 
Kornblaua, w sierpniu br. przed ławą przy­
sięgłych w Stanisławowie musiała byó od­
roczoną dla przesłuchania nowych świadków. 
Obecnie odbyła się ponowna rozprawa, po 
której dwaj pierwsi oskarżeni skazani zosta­
li, każdy na 2 lata ciężkiego więzienia, 
sprawę zaś Kornblaua sądzić będzie osobno 
trybunał zwykły.

Pom iiik  dla Matejki. Rada miejska 
krakowska, ohcąo nczoió pamięć Matejki, 
uchwaliła wznieść mu pomnik w kościele 
N. Maryi Panny, oddając wykonanie takowego 
p. Godebskiemu. We wtorek już wszystkie 
części składowe pomnika znajdą się w 
Krakowie, a p. Łuszczkiewicz czyni przygo­
towania do ustawienia pomnika. Ptmnik 
■tanie w bocznej nawie kośoioła, naprzeciw 
Pana Jezusa Ukrzyżowanego, gdzie utworzo­
ne będzie odpowiednie zagłębienie dla wmu­
rowania. Praca p. Godebskiego przedstawia 
się w następujący sposób: Geniusz w posta 
ei młodzieńca podtrzymuje medalion bron- 
zowy z popiersiem Matejki. Po drugiej ztro- 
nie również geniusz trzyma paletę. < bie fi­
gury wykonane są z białego kararyjskiego 
marmuru, oparte zaś są o tło z marmuru 
czerwonego z inkrustowanymi białymi orła 
mi. Spodem herb miazta Krakowa i tablica 
z odpowiednim napisem z zielonego marmu­
ru. Górną część pomnika zamyka gzemz 
półkolisty z krzyżem. Wysokość pomnika 
wynosi 2*/* metra, koszt zaś wykonania po­
kryła przeznaczona przez radę kwota 4000 zł.

O dyety. Gdy Rada państwa została 
odroczoną, zgłosili się posłowie do kas po 
dyety. Posłom wykluczonym 1 posiedzeń 
izbowych na zasadzie uchwały Falksnhay 
nowskiej kasa odmówiła wypłaty dyet za te 
posiedzenia, na któryeh nie powinni byli być 
obecnymi. „Poszkodowani" zamyślają wnieść 
skargę.

K onsekracja  now ego biskupa wi
leńskiego ks. Szczepana Zwierowicza odbyła 
się w ubiegłą niedzielę 28 zm. Konsekrato 
rem był ks. biskup Palnlon, breve papieskie 
odozytał prałat kapituły wileńskiej, ks. Ha 
rasimowioz. Dary nieśli : świece — alumni 
akademii duchownej z dyecezyi wileńskiej, 

“rski i Lubianiee, chleby — dyrektor 
banku ziemskiego Montwiłł i dr. Radusz 
ktewicz, przybyli z Wilna, wino — brat no 
wego biskupa Zwierowicz i obywatel ziem­
ski z gubernii wileńskiej, Chomiński. Obecni 
byli na obrzędzie : ks. arcybiskup Kozłowski 
i ks. biskup Niedziałkowski. Asystę składali 
alumni seminarynm metropolitalnego. Świą­
tynię napełniało mnóstwo wiernych. Nastę­
pna konsekracja, ks. biskupa Niedziałkow­
skiego, odbędzie się w przyszłą niedzielę.

„H łosy" w Hamburgu. Stowarzysze­
nie Polaków w Hamhurgu założyło świeżo 
czytelnię własną p. n „Kłosy", a zarazem 
ognisko, w którem zbierają się Polacy, za­
mieszkali w Hamburgu. Czytelnia mieśoi się 
w lokalu własnym.

Nadymanie mięsa. Niewiele zapewne 
osób z naszej publiczności wie o praktyko­
wanym przez rzeźników zwyczaju nadymania 
mięsa cielęcego i baraniego. Aby nadać le­
pszy wygląd mięsu, zwłaszcza gdy poobodzi 
ono ze zwierząt chudych lub bardzo mło­
dych, robią w skórze zabitego zwierzęcia, 
przeważnie na grzbiecie i zgięciach koń 
czyn, kilka otworów, w które następnie 
własny wpuszczają oddech, bądź za pomooą 
piórka, bądź też — co się częściej zdarza — 
przez bezpośrednie dotknięcie ust. Po nieja­
kim czasie powietrze dostaje się do wszyst­
kich części podskórnych, obfitujących w 
tkankę łączną, skutkiem czego powstaje w 
mięsie znaczna ilość pęeherzy. Mięso, nady­
mane w ten sposób przez żydów, częstokroć 
trąci dość długo zapachem cebuli. Podobnież 
nadymają rzeżnicy łby bydła rogatego, oko­
lice łopatki, pachwin i t. d. Mięso nadyma­
ne z łatwością rozpoznać się daje, trzeszczy 
bowiem przy krajania lub mocaiejszem do­
tknięciu, na całej powierzchni między mię­
śniami widać owe pęcherzyki, które nadają 
mu formę okrągłą, gąbkowatą, nabrzmiałą 
i od ukłnoia opadają. Mięso takie, oczywi­
ście łatwo przynieść może szkodę zdrowiu 
konsumentów, wiadomo bowiem, że tempe­
ratura zwykłego gotowania lub pieczenia nie 
zawsze niszczy doszczętnie zarazki chorobo­
twórcze, zwłaszcza, gdy przyrządzamy takie 
mięso w większych kawałkach. Większa 
część kupująojch, szczególniej zaś kucharki, 
nie zwraoa na to najmniejszej nwagi, chę 
tnie biorąc mięso nadymane, które ma ła­
dny i apetyczny na pozór wygląd. Czyniąc 
zadość tym „estetycznym" wymaganiom, 
rzeżnicy bez skrupułu nadymają mięso 
swym oddechem, jeśli nie w rzeźni, to u- 
kradkiem w jatkach lub w mieszkaniu.

N iebezpieczna podróż. Przed nieda­
wnym czasem, jak opisują gazety amery­
kańskie, kapitan Slocum powrócił szczęśli­
wie z podróży morskiej, którą odbywał w 
małej azalnpie. Maleńką tą łódeczką, mogą­
cą unieść najwyżej 15 beozek ciężaru, wy­
jechał z Bostonu do Gibraltaru. Następnie 
popłynął do wysp Kanaryjskich i przepły­
nąwszy koło Pernambuco trzymał się brze­
gów południowej Ameryki, odpoczywając w 
Rio de Janeiro i w Montetideo. Następnie

płynął przez ocean Spokojny kierując się 
ku wyspom Robiuzona Krozuego i Jana Fer­
dynanda, z tych ostatnich popłynął ku Sa­
moa. Po sześćdziesięoiodwudniowej podróży, 
podczas której przepłynął 18.000 mil mor­
skich, dosiągnął szczęśliwie ziemi Apii. 
Tęsknotę za ziemią odozuwał kapitan Sle- 
cum tern większą, iż podróż tę odprawiał 
sam, bez żadnego towarzysza. Łódź opatrzo­
na była specjalnym sterem, tak iż bez po- 
mocy wiatrH płynęła sama, podczas kiedy 
kapitan spoczywał. Naturalnie, iż podróż 
podobna bez przypadków zagrażających ży­
ciu obyć się nie mogła, leoz kapitan obe­
znany dobrze z morzem wyszedł z tego 
zwycięsko.

Ilość num erów gazet na świeoie 0- 
bliczają na 12 miliardów. Możnaby nimi 
zakryć płaszozyznę 30.000 kilometrów kwa­
dratowych, t. j. tyła, ile wynosi rasem Ty 
roi i Yorarlberg. Waga papieru wynosiłaby 
781,340.000 kilogramów. Gdybjr każdy 
człowiek na czytanie twego czasopisma po- 
święoił tylko 5 minut, to cały ozas, obró­
cony na to przez ludność świata, wyniósłby 
rszem 100.000 lat.

Królow a W ilhelmina holenderska za 
powrotem z Wiednia pragnęła jeździć na 
rowerze, przywiozła sobie nawet z Auztryi 
żelaznego rumaka ostatniej, udoskonalonej 
konstrukcji, ale na nio się to nie zdało, gdyż 
rada stano, zwołana przez królowę regentkę 
dla zadecydowania w tej sprawie, orzekła, 
iż władczyni 4 milionów poddanych i 36 
milionów dusz kolonialnych nie może swego 
cennego żyoia narażać na wypadki, wynika­
jące 1 jazdy na rowerze. Młodziutka królo­
wa przyjęła ten wyrok s wielkiem niezado­
woleniem.

Walec świetlny. Takie miano otrzy 
mała zabawka, na którą Jeden z mechani­
ków otrzymał świeżo patent w Paryżu. Rzeoz 
polega na tein: wiadomo, iż się widmo słone- 
cene składa z siedmiu barw, gama zaś z 
siedmiu tonów, ożyli że każdy ton gamy od­
powiadać może jednej barwie widma słone­
cznego. Otóż 20 000 lamp elektrycznych, od­
powiednio skombinowanyeh według różnych 
odcieni widma słonecznego, wprowadzanych 
bywa na scenie teatru w ruch przy pomocy 
klawiatury, umieszczonej w orkiestrze. Na 
klawiaturze wygrywa pianista walea, jak na 
zwykłym fotepianie, widzowie zaś mają przed 
zobą grę kolorów, zwaną „waloem świe 
tlnym.

T ele-kriptor, ciekawa pod względem 
budowy i funkcyj mazzyna do pisania na 
odległość, świeżo wynaleziona, demonstro­
waną będzie na specjalnie ku temu celowi 
•konstruowanym aparacie, a przy pomocy 
prąda elektrycznego na wieczorze odczyto­
wym. który odbędzie się dziś w wielkiej sali 
ratusiowej na dochód nowo zawiązanego to­
warzystwa „Wzajemna pomoc drobnych kup­
ców chrześcijańskich w Galicyi". Prócz wy­
kładu o pisaniu aa odległość wraz z de 
moDstracyami teleskriptora, która wykona 
elektromsahanik p. Karol Domiczek, odbę 
dzie się też odczyt p. Z. Korosteóskiego na 
temat „Socjalizm i kwestya socjalna*. Po 
ozątek o godz. wpół do 8 wieczorem. Bilety 
z datą 24 listopada ważne są w zupełności 
dzisiai. Do nabycia znajdują się bilety w 
księgarniach i w biurze towarzystwa „Wza-r 
emna pomoc drobnych kupców chrześcijań­

skich ul. Chorążczyzna 1. 5 (J, Bilak), a 
wieczorsm przy kasie.

Walne Zgrom adzenie lwowskiego od­
działu Towarzystwa gospodarskiego galicyj­
skiego odbędzie się w niedzielę dnia 5 grn- 
nnia b. r. o godzinie 31/* popołudniu w sali 
obrad Komitetu Towarzystwa gospodarskiego 
przy ul. Słowackiego 1. 8.

„Zjednoczenie, stowarzyszenie kształcą­
cej się młodzieży". Pod Dizwą pswyiszą zawią­
zało się we Lwowie towarzystwo, mające na 
celu rozbudzenie iyoia umysłowego 1 utwo­
rzenia ogniska dla młodzieży i inteligencji. 
Pierwsze walne zgromadzenie, mające wy­
brać Widział, odbędzie się w piątek, dnia 
3 grudnia b. r. o godzinie 7 wieczorem w 
Iskalu towarzystwa, ul. Zimorowiesa 1. 5 
parter.

Kasyno m iejskie urządza w niedzielę 
5 bm. o godzinie 6 wieczór dla dzieci św. 
Mikołaja, Lista otwarta od wtorku do piątku 
włącznie. Późniejsze zgłoszenia nie będą u- 
względnione.

„Sw. M ikołaj" w „G w iaździe". W 
niedzielę 5 b. m. urządza „Gwiazda" za­
bawę dla dzieci, połączoną z wręczeniem 
npominków i rozmaitemi rozrywkami. Poda­
runki opakowane z napisem imienia i na­
zwiska dziecka nadsyłać należy na ręoe go­
spodarza „Gwiazdy" p. Sauczeya de dnia 5 
do 5 wieozorem. Wstęp dla osób starzzych 
25 ot., dzieoi mają wstęp wolny. Początsk 
o godzinie 6 wieczorem.

szczegomjcn ozon me mają właściwej sobie 
charakterystyki. Cała opera komiczna, więcej 
Dawet operetka, niż opera trzymana jest w 
jednostajnym wesoło płytkim toniku, który 
nie ma dość siły aby porwać słuchacza.

Mimo to muzyka „Kumoszek" jest bar­
dzo melodyjna. Nadzwyczaj łatwo wpada w u- 
cho, a w każdej odsłonie jezt przynajmniej 
jeden nnmer, który sam dla siebie stanowi 
klejnocik muzyczny pod względem przeprowa­
dzenia go tak przez instrumenty orkiestry jak 
i głosy śpiewaków. Nicolai jest nadzwyczaj 
pomysłowym w efektach orkiestralnych, ni­
gdy się nie powtarza, i zawsze czemś no- 
wem następną aryę odróżnia od poprzedniej.

Wykonanie „Kumoszek" wczoraj na 
lwowskiej scenie nie było świetne, zwłaszcza 
źe teatr nasz posiada bardzo szczupłą liczbę 
solistów, a w „Kumoszkach" trzeba ich du­
żo — ale też nie można go nazwać złem 
Jedna z jego wad tj. powolność w tempie, 
zniknie niezawodnie na następnych przed, 
stawieniach i wtedy „Kumoszki" wywoły­
wać będą gorętszy entuzyazm niż to było 
wczoraj w audytoryum dosyć szozelnie za- 
pełnionem.

Odsłona siódma, najefektowniejsza pod 
względem muzycznym, daje pole do popisu 
baletowi męskiemu i damskiemu, dekoratoro­
wi i mechanikowi. Wczoraj te efekty wy­
zyskała reżyserya teatru bardzo sumiennie.

Repertoar teatralny.
We ozwartek „Wezołe kumoszki < Wind- 

sou“ fantastyczno komiczna opera w I akt 
* 5 odsłonach, podług komedyi Szekspira. 
Muzyka O. Niooolaja.

• Kalendarz przemysłowo-handlo­
wy, pierwszą tego rodzaju fachową publi­
kację w naszej literaturze kalendarzowej 
wydała „Przemyzłowo-handlowa Biblioteka." 
Część informacyjna woale obfita obejmuje też 
informacje o zakresie działania dyrekcji ko­
lejowych w sprawach tranaportowo-handlo- 
wjoh ; tabelę monet i pożyteczną nowośś, 
mianowicie spis sklepików kółek rolniczych. 
Część I literacka zawiera między innemi 
„Organizacja szkolnictwa handlowego i kilka 
uwag w oprawie wyźzzej szkoły handlowej 
we Lwowie". Część III podąje sprawozda­
nia 1 1 opisy zakładów finansowych, han­
dlowych i przemysłowych.

Sztuki piękne.
Z teatru. „Wesołe kumoszki z Wind­

soru" Nicolaia stanowią korzystny wyjątek 
z ogólnej reguły, że 00 się do nas dostanie 
ze scen niemieckich czy to z nad modrego 
Dunaju, — czy z nad mętnej Sprewy, jest 
niesmaczne i trywialne. „Kumoszki" prze­
ciwnie, odznaczają się wielką elegancją i 
nawet szlachetnośeią stylu. Nietylko muzy­
ka ma te przymioty, ale i libretto, przero­
bione z Szekspirowskiej komedyi, a na pol­
ski język niestety fatalnie przełożone, stra­
ciło pierwotną swą rubaszność. Zyskał na 
tern styl, ale straciła całość opery, bo tak 
jej podkład sceniczny, jak i ilustracja mu­
zyczna stały się dosyć mdłe i jednostajne. 
Przez siedm odsłon słuchać ciągle i ciągle 
jednakowych umiarkowanie wesołych melo- 
dyj i średnio dowcipnych frazesów libretta — 
to musi znużyć zwłaszcza, jeżeli tak jak 
wczoraj na pierwszem „Kumoszek" przed­
stawieniu — śpiewacy z ciężką pedanteryą 
uwydatniają każdy szczegół swej partyi i 
jeżeli cała sztuka wskutek tego idzie w tem­
pie nieco za powolnem. Oprócz tego brak 
zajmującej intrygi i żywej akcyi nie może 
także dodać uroku sztuce.

Są to wady libretta, które się odbiły do­
kładnie w muzyce z tym jeszoze dodatkiem, 
że tak w jednem jak w drugiej partye po-

Ostatnie wiadomości.
Wiedeńska rada miejska na w czo­

raj szem posiedzenia przyjęła jedno­
głośnie wniosek W&ehnera, aby cesa­
rzowi za to, że przyjął dym isję  hr. 
Badeniego, wyrazić podziękowanie i 
wypowiedzieć nadzieję, źe nowy rząd 
pritez oofmęoie rozporządzeń języno­
wych i wniosku hr. Falkenhayna u- 
możliwi w przyszłości prowadzenie 
obrad w parlamencie. Dalej wyraża ta 
uohwała ubolewanie z tego powodu, 
że me wszyscy posłowie niemieooy 
wzięli udział w walce przeciw rozpo­
rządzeniom językowym , a lewioy w y­
raża podziękowanie za je j dotychcza­
sowe zaohowanie się i wzywa ją , aby 
wytrwała w dalszej waloe o rozporzą­
dzenia językowe i niezmordowanie 
zwulozała prowizoryum ugodo e. W 
kcńcu wypowiada uohwała oburzenie 
z powodu wzywania polioyi do wyda­
lania posłów z Izby poselskiej i z po­
woda bezwzględnego postępowania 
straży policyjnej wobeo eksoedująoyoh 
tłumów.

Parlament niemieoki otwarto w czo­
raj mową tronową, w której cesarz 
podnosi na pierwszem miejsca konie­
czność rozwoju niemieokiej floty wo­
jennej, dzisiejzza bowiem nie wystar­
cza, aby Niemoy mogły należycie speł­
nić swoje zadanie. Odnośne wnioski 
przedłożone zostaną parlamentowi. Na­
stępnie zapowiada mowa tronowa re­
formę wojskowej prooedury karnej, 
rozmaite ustawy z zakresu sądowni- 
otwa; wspomina o wysłania do Chin 
eskadry niemieokiej i stwierdza zupeł­
nie zadowalająoe stosunki Niemieo z in­
nemi państwami.

Delegacye.
(Telegr. „tiiz . Nur."}

W iedeń d 1 grudnia.
W komisyi budżetowej delegaoyi 

austryaokiej referował Stranaky bu­
dżet marynarki w ojen n ej, przyozem 
podniósł przedewszystkiem wielkie za­
sługi admirała br. Sterneoka. Budżet 
marynarki przyjęto bez dysknsyi.

Następnie referował Barwiński kre­
dyt okupaoyjny. Przemawiali Kramarz, 
Dumba, Gross, Czedik i Chlumeoky. 
Minister Kallay odpowiedział najpierw 
na zapytanie Kramarza w sprawie u- 
tworzenia inatytuoyj autonomioznyoh 
dla Bośnii i Hercegowiny. Naozelne 
władze Bośni powzięły już dawno za­
miar dopuszczenia krajowców do współ­
udziału w zarządzie.

Wypraoowano projekt lokalnej re- 
prezentaoyi, któraby mogła współdzia­
łać w pewnyoh gałęziach administra- 
oyi.

Po mowie ministra przyjęto kredyt 
okupaoyjny bez zmiany, a następnie 
zamknięoie raohunkowe bez dyakusyi. 
W ten sposób załatwiła komisya bu­
dżetowa wszystkie przekazane je j przed­
łożenia.

W iedeń d. 1 grudnia. 
Sprawozdanie referenta Falka, przy­

jęte jednogłośnie przez komisyę dla 
spraw zagranioanyoh delegaoyi wę­
gierskiej, wyraża uznanie dla przezor­
ności, rozwagi, a w razie potrzeby 0- 
kazanej energii Gołuohowskiego, k tó­
ry wzmoonił dobre stosunki do trój- 
przymierza, powiększył liozbę przyja­
ciół i stworzył wogóle dla Austro- 
Węgier sytuaoyę polityczną tak po­
myślną, jakiej oddawna nie posiadała 
Sprawozdanie pochwala bezwzględnie 
politykę hr. Gołuohowskiego, uznaje
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najzupełniej zręczne, pełne godności 
i skuteczne kierownictwo spraw za­
granicznych i przyjmuje preliminarz 
budżetu ministerstwa spraw zagrani­
cznych jako podstawę do dyskusyi 
szczegółowej.

W iedeń d. 1 grudnia.
Delegacya węgierska odbyła dziś 

plenarne posiedzenie, na którem zała­
twiła budżet spraw zagranicznych. 
Referent Falk podniósł nadzwyczaj 
obfity w owoce działalność hr. Gcłu- 
chowskiego i wniósł uchwalenie mu 
wotum ufności, co też nastąpiło.

Z Wiednia.
W iedeń d. 1 grudnia.

(Kwestya prezydentury Izby. — Honorowy nóź.- 
Okuniewski i ks. Taniaezkiewioz).

Niezmiernie trudne do rozwiązania 
pytanie przedstawia obecnie kwesty*
} rtzydyum Izby posłów Rady państwa. 
Lila Każdego z członków teraźniejsze­
go j rezydyum, po strasznych scenach 
ostatnich trzech posiedzeń, najmilej 
byłoby ustąpić, a w pierwszym rzę­
dzie pragnąłby nstąpió p. Abrahamo- 
wicz, który niemal z narażeniem życia 
wstępował na trybunę, i najstraszliw­
szą jaką sobie tylko wyobrazić można 
męczarnię moralną przebył, obskoczo- 
ny przez socyalistów i rozwścieklonych 
Niemców. Lecz na kapitulację prezy 
dyum wobec lewicy nie chce znów 
zezwolić większość, z której łona to 
prezydyum wyszło, gdyż w takim ra­
zie byłoby to zarazem kapitulacją 
większości samej przed teroryzmem 
mniejszości. I gdyby nawet dla m iłe­
go spokoju prawica w tym jednym  
wypadku zgodziła się na ustąpienie 
swojego prezydyum, to co chwila wy- 
stępywalaby lewioa z nowemi preten- 
syami, ciągle grożąc „mit den ausser- 
sten Mitteln“ , tj. awanturami karczem- 
nemi, które stanowią ostatni jej argu­
ment. A ponieważ lewica całkowicie 
jest zależną od żywiołów  najskrajniej­
szych, jest poprostu niewolnicą posłu­
szną socyalistów i Schónereryanów, 
w ięc wszelakie je j postępki są nieobli- 
ozaJne.

W szyscy trzej członkowie prezy­
dyum, t. j. prezydent Abrahamowicz, 
tudzież wiceprezydenci Kramarz i 
Fuchs związani są solidarności osobi 
stą pomiędzy sobą i z prawicą. Gdy­
by lewica wygryzła p Abrahamowi - 
cza, wzięłaby się następnie do równie 
im nienawistnych wiceprezydentów, i 
dlatego wiceprezydenci najgorliwiej 
protestnją przeciwko odłączenia się 
od nich p. Abrahamowicza, który na 
wiftsowo mówiąc, stanowi dla mch o 
sobiśoie rodzaj tarczy przed ząjadłe- 
mi atakami opozycyi.

Jako objaw w wysokim stopniu 
charakterystyczny zapisać się godzi 
fakt, iż stndenci niemieckiego uniwer­
sytetu w Pradze, ofiarowali swojemu 
profesorowi i posłowi do Rady pań 
stwa, drowi Pferschemu, nóż srebrny 
w  dowód uwielbienia za jego  czyn bo­
haterski, iż w parlamencie wojował 
ten szlachetny przedstawiciel kultury 
niemieckiej nożem. Należy mu się je  
■zcze gwizdawka „honorowa" — gdyż 
na drugi dzień przyszedł dr. P o r ­
sche do parlamentu uzbrojony w gwi- 
zdawkę... Nie ma co m ówić: wart P ic 
pałaca, a pałac Paca : warci uczniowie 
takiego profesora-rozbójmka, a profe­
sor Bwoioh nczmów-rabulistów.

Gdzie konia kują, tam żaba nogę 
nastawia. Gdy rozsierdzona Germania 
w  łączności z międzynarodową anar­
chią przypuszczają wspólny atak na 
słowiańskie szczepy w Austryi, pp. 
dr. Okuniewski i ks. Tamaczkiewioz 
uważają za stosowne ogłosić oświad­
czenie, iż solidaryzują się „w  imieniu 
narodu ruskiego" z lewicą w je j wal­
kach ze stronnictwami prawicy.

Nowy rząid.
(Telegr. „Gaz. Nar."}

W iedeń d. 80 listopada. 
Hr, Leon Piniński odmówił wstą 

pienia teraz do tworzącego się gabi 
M M — — — II iiwi ■ l « i

netu Gautscha a gdy Gautsch zwrócił 
się z podobną propozycyą do posła 
Piętaka, ten mu oświadczył, iż z tych 
samych powodów co hr. Piniński, mu­
si odmowuie na propozycyę odpowie­
dzieć. Obecnie więc do gabinetu nie 
wejdzie żaden z Polaków.

Wiedeń d. 80 listopada. 
Prezydyum Izby solidarne stanow­

czo zaprzecza wiadomości Reichswehr 
o rezygnaoyi Abrahamowicza.

Prezes Jaworski oświadczył imie­
niem Koła w komisyi parlamentarnej 
prawicy, iż Koło stoi niezachwianie 
przy zasadach autonomii, sprawiedli 
wego rozwoju narodowości, praw kon­
stytucyjnych i socyalnego porządku. 
Wierne krajowi i pnństwu wytrwa 
Koło przy adresie dotychczasowej więk 
szóści.

Parlamentarna komisya prawicy u- 
chwaliła prowadzić rokowania z br. 
Gautschem tylko za pośrednictwem 
swego komitetu wykonawczego.

W iedeń d. 80 listopada.
Sytuacya zupełnie niewyjaśniona. 

Lewica zapowiada nowemu gabineto­
wi opozycyę — prawica solidarnie zaj 
muje stanowisko wyczekujące. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu parlamentarnej 
komisyi prawicy obecni byli także Di- 
panli i Zallinger z klubu niemieckie­
go katolicko-Indowego. Zapatrywanie 
tego klubu zdaje się odzwierciedlać 
artykuł Vaterlandu. w którym między 
innemi czytam y: Zadaniem br. Gau­
tscha jest przełamać obstrukoyę lewi­
cy niemieckiej bez wywołania obstrn- 
kcyi na prawicy, co równa się przy 
słowiu: jeszcze się nie urodził, ktoby 
wszystkim dogodził.

Ostatniemi czasy namnożyło się 
dużo mądrych ludzi, których zdaniem 
jedynie osoba Badeniego stała na 
przeszkodzie w zbliżeniu się stron­
nictw. Zobaczymy niebawem czy ci 
mądrzy ludzie rzeczywiście mają ra 
eyę —  naszem zdaniem sprawa cze 
ska jest tak twardym orzechem od 
samego początku wprowadzenia duali­
zmu, że zaprowadzenie nawet chwilo­
wego stanu zawieszenia broni może 
być uważane za wielki snkces. Misya 
br. Gautscha uważaną być może za 
ostateczny środek normalnego zała­
twienia prowizoryum ugodowego. Być 
może, że w czasie rozprawy okaże się 
jesz ze, że niekomeczme to jest osta 
fcnim środkiem istnieje bowiem jeszcze 
w Izbie większość parlamentarna i do 
piero gdy je j zabraknie, pewnem bę 
dzie, że wszystkie mci się porwały.

Wiedeń d. 1 grudnia.
Wiener Ztg. ogłasza następujące 

pismo odręczne cesarza: „Kochany hr. 
Badeni 1 Od dnia, w którym czyniąc 
zadość mej woli podjąłeś się pan u 
tworzenia gabinetu, aż do chwili, w 
której cały gabinet podał się do dy- 
misyi, zawsze okazywałeś pan, że ży­
wisz w swej duszy to tylko jedno ży­
czenie, aby służyć mnie i dobru pań 
stwa z najlepszą wolą i ze wszyst­
kich sił, jakiemi rozporządzałeś.

„Za tę prawdziwie oddaną mi w ier­
ność w dążeniu do wysokiego celu, z> 
pańską pełną trudu pracę, za pańskie 
pełne ofiarności i gorliwe spełnianie 
obowiązków w interesie całego pań 
stwa, jak również za pańskie lojalne 
przywiązanie wypowiadam pauu 
moje najgorętsze podziękowanie i za­
pewniam pana o mej szczerej i nie­
zmiennej życzliwości.

„Nmiejszem zwalniam pana z urzędu 
mego ministra prezydenta i przesyłam 
panu w załączeniu moje pisma odrę­
czne w sprawie uwolnienia mych mi 
nistrów, abyś pan poczynił odpowie­
dnie zarządzenia.11

Pismo cesarskie do dr. Bilińskiego 
brzm i: Na pańską prośbę zwalniam 
pana z urzędu mego ministra skarbu 
i wypowiadając panu moje zupełne u 
znanie za pańskie wśród bardzo cięż 
kich warunków oddane mi znakomite 
usługi, zastrzegam sobie prawo powo 
łania pana ponownie do służby.

Min. Rittnerowi wypowiada cesarz 
pełne uznanie za znakomitą służbę 
z zastrzeżeniem powołania ponownie 
do służby i nadaje mu order żelaznej 
korony I klasy. Guttenbergowi wyra­
ża cesarz uznanie i nadaje mu order 
żelaznej kóroDy I Masy.

W piśmie do hr. Ledebura nadaje 
mu cesarz order żelaznej korony I 
klasy, hr. Gleispachowi wyraża cesarz 
zupełne uznanie z zastrzeżeniem po­
wołania go ponownie do służby, Glan- 
zowi nadaje cesarz order żelaznej ko­
rony I klasy i wyraża mu uznanie za 
znakomitę służbę z zastrzożeniem p o ­
wołania go ponownie do służby.

W iedeń d. 1 grudnia.
Urzędowa Wiener Ztg. ogłasza:
„Kochany baronie Gautsch! Apro­

bując wnioski Pańskie poruczam Panu 
kierownictwo mego ministerstwa spraw 
wewnętrznych i mianuję jenerała 
zbrojmistrza Welsersheimba ponownie 
ministrem obrony krajowej, szefa sek- 
eyi w rnem ministerstwie kolejowem 
dra Henryka Witteka moim ministrem 
kolejowym, prezydenta senatu trybu 
nału administracyjnego dr. Eugeniu­
sza Bdhm-Bawerka moim ministrem 
skarbu, szefa sekcyi w moim mini­
sterstwie oświaty Wino. hr. Baillet de 
Latour moim ministrem oświaty, szefa 
sekcyi w mojem ministerstwie spraw 
wewnętrznych dra Ernesta Kórbera 
moim ministrem handlu, szefa sekcyi 
w ministerstwie sprawiedliwości dra 
Ignacego Rubera ministrem sprawiedli­
wości i szeta sekcyi w mojem mini­
sterstwie oświaty Artura hr. Bylandt- 
Reydta moim ministrem rolnictwa".

W iedeń d. grudnia.
Cesarz przyjął dziś hr. Badeniego 

na andyencyi prywatnej, k óra trwała 
dosyć długo.

W iedeń d. 1 grudnia.
Nowi ministrowie złożyli dziś przy- 

sięgę, poczem przyjmował cesarz cały 
gabinet korporacyjnie, a następnie br. 
Gautscha na osobnej audyencyi. Przed­
tem był hr. Gołuchowski na audyen­
cyi u cesarza.

W iedeń d. 1 grudnia.
Z dzisiejszych głosów prasy o ga­

binecie Gautscha i jego  programie, za­
znaczyć należy, ź Vaterland nazywa 
gabinet ten gabinetem szetów sekcyj­
nych. Dziennik ten przynosi wiadomo 
ści o prawdopodobnem powołaniu 
Abrahamowicza do Izby panów, co 
się zaś tyczy lex Fałkenhayn, to p o ­
wiada, iż nie jest rzeczą łatwą uzna­
nie je j za niebywałą. Zdaniem N. W. 
Journal możnaby tę ostatnią sprawę 
w ten sposób tylko ku zadowoleniu 
lewicy niemieckiej załatwić, iż Izba 
nie poweźmie co do niej już żadnego 
dalszego postanowienia, a rząd tylko 
odmówi egzekutywy.

Żydowska Neue fr. Presse i anty 
semicki D. Volksblutt na punkcie Pola­
ków są zgodni. Voiksblatt uderza na 
Koło polskie i oświadcza pragnienie 
wydzielenia Galicyi ze związku kra 
jów koronnych. Neue fr. Presse powia' 
da, że Polacy i Czesi dążą do sprowa 
dzenia na Austryę katastrofy, aby w 
mętne; wodzie łatwiej udał się połów 
i aby mogli zająć dominujące stano­
wisko w państwie. W dalszym ciągu 
swoich namiętnych wywodów zarzuca 
«nowu Dipauliemu i stronnictwu kato- 
licko-ludowemu brak patryotyzmu. Co 
do Gautscha, to powiada, że nie w ie : 
na co on właściwie liczy, zwołując 
znowu parlament.

Na zakończenie jeszcze dwa głosy 
opozycyjne: Oesterreichtsche Volkszei-
tung powiada, że ministerstwo Gautscha 
robi wrażenie ministerstwa dla zatka­
nia dziury Wolfa zaś Ostdeutsche Rund­
schau napada na Gautscha, mówiąc, iż 
on z całego państwa zrobi Theresia- 
nuro Pismo tu donosi, że W olf wniósł 
wczoraj skargę z powodu mewyplace 
nia mu dyet przez tydzień.

Pesit d. 1 grudnia.
Pester Lloyd omawia wypadki au- 

stryaekie i pisze, że skoro raz zrobio­
no krok dzielący rząd od stronnictw 
austryaokich, tem samem nstała dla 
rządu konieczność paktowania z nie­
mi. Nie jest rzeczą Węgier zastana­
wiać się nad tem, ozy gra „va ban- 
que" Niemców austryaokich da się po­
godzić z solidną naturą ich narodo­
wych i liberalnych operacyj, zupełnie 
wykluczoną zaś rzeczą jest, ażeby dzi 
siej sza niepewna sytuacya to „Hangen 
und Bangen in schwebender Pein“ mo­
gła być dowolnie przedłużana, Ju‘ż w 
najbliższy poniedziałek musi węgierski 
prezydent ministrów mieć i^warancye,

że prowizoryum ugodowe przyjdzie na 
drodze parlamentarnej do skutku, gdyż 
w przeciwnym razie przedłoży sejmo­
wi węgierskiemu projekty ustaw co do 
samoistnego traktowania spraw wspól­
nych.

Program Gautscha
Wiedeń d. 1 grudnia.

Programem gabinetu Gautscha jest 
przeprowadzić układy ze stronnictwa­
mi, aby Izbę uczynić zdolną do fun- 
keyonowania prawidłowego. — Jeśli 
Gautschowi się to nie uda, teraźniejsza 
Rada państwa istnieć przestanie, nastą 
pią tymczasowe rządy bez parlamentu 
a następnie powołany zostanie nowy 
parlament, obsyL ny przez delcgacyę 
z sejmów, które i piątą kuryę uchwalą.

W iedeń d. 1 grudnia. 
Koło polskie uchwaliło jednogłośnie 

rezo lu c ję :
Koło polskie bez względu na poli­

tyczne i parlamentarne zmiany, trwa 
stale przy tych zasadach, które Koło 
i kraj od dawna wyznawały i dalej 
chcą wyznawać: mianowicie przy za­
sadach autonomii krajów, sprawiedli­
wego, narodowościowego rozwoju, kon­
stytucyjnej i wolności porządku społe­
cznego.

W ierne interesom państwa i kraju, 
pozostaje Koło stale przy programie, 
który złożony został na początku obe­
cnego peryodu wyborczego w adresie 
większości i trzyma się stale ścisłego 
związku z temi stronnictwami prawi­
cy, które przyjęły ten program.

Praga d. 1 grudnia.
Zajścia między Czechami a Niem­

cami miały miejsce i wczoraj, dopiero 
polieya i wojsko przywróciły porządek.

Praga d. 1 grudnia.
Dziś w południe ponowiły się roz 

ruchy. W ojsko ruszyło z koszar dla 
obrony zagrożonych gmachów, w któ­
rych okna tłuką.

W iedeń d. 1 grudnia.
Wedle doniesień dzienników, przy­

były wczoraj do Saatz na rekwizycyę 
starostwa jeden batalion piechoty, je ­
den szwadron dragonów i 70 żandar­
mów, a to w celu zapobieżenia po­
wtórzeniu się demonstracyj, jakie tu 
wydarzyły się w niedzielę. Pomiędzy 
patrolem dragonów a tłumem ciskają­
cym kamieniami, przyszło do starcia, 
preyczem raniono kilku ekscendentów. 
Ogółem aresztowano 19 osób.

Saaz d. 1 grudnia.
Śledztwo w sprawie onegdajszych 

zaburzeń prowadzone jest bardzo ściśle.
Od wczoraj aresztowano 11 osób.
W ojsko i żandarmerya strzegą za­

grożonych domów.

TELEGRAMY.
W iedeń d. 1. grudnia.

Kongres agrarny zebrał się dzisiaj, 
ale tylko po to, aby na wniosek Niem- 
' ów odroczyć się z powodu wzburzę 
nia politycznego umysłów aż do 
wiosny.

Wiedeń d. 1 grudnia.
Prez. senatu Rakwicz przy przej­

ściu na emeryturę otrzymał krzyż ko 
noandorski ordern św. Szczepana.

Eug. Hauenschild mianowany rad 
cą mmisteryalnym.

w iedeń d. 1 grudnia.
Odebrała sobie życie żona Lange 

go, adwokata z Warszawy, która prze 
bywała w zakładzie leczniczym.

Grac d. 1 grudnia.
Komenda wojskowa zakazała g ry ­

wać muzykom wojskowym na publi­
cznych placach, ponieważ onegdaj w 
czasie dem onstricyj tłumy spędził, 
przemocą muzykę bośniackiego pułku 
z r..iejsca gdzie grała i ponieważ re­
stauratorzy, piwiarze i kawiarze za 
bronili wstępu do swoich zakładów o- 
fio^rorn bośniackiego pułku.

Pochód demonstracyjny na pogrze­
bie robotnika, zabitego w czasie one- 
gdajszych rozruchów liczył kilka ty- 
sięcy głów, a byli w nim dygnitarze 
autonomiczni i posłowie. Resel w ygło ­
sił mowę.

Cheb d. 1 grudnia.
Ekscesy onegdaj sze w Chebie nosi 

ły  charakter antysemicki.
Budapeszt d. 1 grudnia.

Poseł sejmowy hr. Władysław Sza- 
pary zamianowany został gubernato 
rem Rjeki i węgiersko-chorwackiego 
Wybrzeża, tudzież prezydentem urzędu 
morskiego.

B lkareszt d. 1 grudnia.
Nowowybrany prezydent senatu nie 

przyjął ofiarowanej sobie godności i 
wskutek tego wybrano prezydentem 
Ganego.

Warszawa d. 1 grudnia.
Wozoraj rano zderzyły się dwa po­

ciągi na stacyi Tłuszcz pod Warsza­
wą. Zostało 10 osób zabitych kilkana­
ście ciężko rannych a przeszło 20 lek­
ko rannych.

B erlin  d. 1 grudnia. 
Utrzymuje się się tutaj wiadomość, 

że rząd pruski wniesie w sejmie prze­
dłużenie, zabraniające zgromadzeń pu­
blicznych, na którychby po polsku 
przemawiano.

Doniesieniu londyńskiemu, że Ro- 
sya wniosła przedstawienia przeciw 
zajęciu zatoki Kiaoczan przez Niemcy, 
że zatem Niemcy stamtąd ustąpią, a 
natomiast wrócą do dawnego plann 
utworzenia stałej stacyi dla fioty nie­
mieckiej w Chinach, nie dają tutaj ża­
dnej wiary.

Rzym d. 1 grudnia. 
Włoska księga zielona o sprawie 

wschodniej wyjdzie tymi dniami. W y­
kazuje ona, że celem akcyi włoskiej 
było uśmierzyć wszelkie niebezpieczne 
przeciwieństwa w koncercie europej­
skim, co się też udało.

Doniesienia z Albanii, z którą W ło­
si mają żyw e stosunki, opiewają bar 
dzo ponuro. Kilka wsi już porwało za 
broń, ruch ogarnia cała Albanię i m o­
że już w tych dniach 250 000 (chyba 
25.000) Albańczyków stanie pod bron.ą 

Wedle „Agenzia Italiana" miał 
książę czarnogórski zawiadomić mo 
carstwa, że z powodu anarchii, panu­
jącej na granicy jego  kraju, musi po 
czynić zarządzenia militarne i że ga 
binety petersburski i rzymski już  to 
księciu pochwaliły.

Bruksela d. 1 grudnia.
Z nad brzegów belgijskich donoszą 

zewsząd o huraganach, które zna 
cznych szkód stały się powodem. — 
Z nad wybrzeży bretańskich donoszą 
o rozbiciu się okrętu francuskiego i 
zatonięciu kilku ludzi z jeg o  za­
łogi.

Bruksela d. 1 grudnia.
Z Liege donoszą: W  kopalni wę­

gla Fond de Piquette uderzyli straj­
kujący górnicy na robotników obcych, 
jak słychać, Niemców, którzy pracy 
zaprzestać nie chcieli. Wszczęła się 
bójka, padły strzały rewolwerow e; je ­
dnego obcego robotnika postrzelono 
w głowę, drugiemu ramię zgruehotano 
Żandarmerya przywróciła porządek i 
obsadziła kopalnię.

Londyn d. 1 grudnia.
Po onegdajszej burzy zalało wczo­

raj morze wybrzeża zrządzając zna­
czne szkody. l awet arsenał w Wool- 
wich st nął pod wodą Zatonęło kilka 
statków z załogami.

W ied eń  .tria 1 grudnia. Przed zam­
knięciem wczorajszej głcMy fc Myty
457-— , Hredyty w-.-.-r.̂ rsHe 888 — Anglo- 
banki 162 ‘25, związku banków. 2 56 '— , 
UDioubt.uK 296-—  Lauięrbet-k 223 '"—, 
■liaot̂ bany —■ —, Lombardy —•—  kolej 
uadłabska 263 ‘-  , ko!aj j ć J P o c u o - " d n i a  
— •— i tjrtflniowe 153-— , Rlnia 2 4 8 5 0 , 
Kipmy 182*50 ni. w siow a — ■ — . Renta 
srorony węgiQrskiej 100 10, losy »i? -\  fil 60,
V-;; -tti  • 

ber ilu dnia 1 grudnia. P m  i  zam- 
kuięcem wczorajszej *i“łńy notowana : kredy­
ty austryjaekie 22310, eiattsbósy 143'90, 
losy tureckie 115 25.

— Wleóefc d, 1 Grudnia. ; feiegr. 
}az. Nar.) Dzisiaj o gode. 2 minut 

10 w południa notowano ru giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 355*50 w ęg. zakład 
kredytowy ł387.50 smglcbaukl 162 50, 
lenderbanki 223'— , koleje państwowe 
338*37. elbetha.1 261*75, akoye tytonio­
we 153 —, alpiny 132 25, losy tursekie 
61-50, anionbank’ 296*— , ruble 128 25.

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 1 grudnia. (Przedruk z u- 

rzędowej „Gazety lwowskiej") Pszenica II*—  
do ll*ż5, żyto 7'70 do 8 —, jęcznf.eń browarn- 
5'95 do 7-—, jęczmień pastewny 0' — do 0'—, 
owies 650 do 7 —, rzepak l i  — do 13'—, groch 
6'20 do 9' — wyka 5'20 do -5-25, nasienie inian 0
-•— do — , nasienie konopne do —• — ,

bób —•— do —* - ,  bobik fr— do 5'50, hreczka 
7*— do 7 20, koniczyna czerwona gaiic. 30- -  do 
4 0 —, szwedzka — '— do — ■ —, biała —.— do 
— , anyż —•— do •—, kuburu tza stara 0 '— 
do 0'—, nowa 5 '— do 5 50, chmiel — ■— do 

■—, ehmiel nowy na termina od 30 '— do 
55'—, spirytus gotowy 16 — do 16-25, na termi­
na od — •— do —•—, Tymotka 15 — do 16.—, 
Waranty — — do — •—.

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kłeparzu.
K raków 30 listopada. 

Wczorajsze sprawozdania zagraniczne byłj co­
kolwiek słabsze, a skutkiem feg., jak nie mnie 
ze względu na zwiększone dowozy, kupujący za- 
eho*ali się dzisiaj wyczekująco i usiłowali ceny 
obniżyć. 'I tego powodu do większych transak- 
eyj uie przyszło, gJ>i sprzedająey na żadne 
ustępstwa zgodzić się nie cb iel . Biała pszenica 
z wyjątkiem paru niewielkich partyj, które ku­
piono na spekulaeyę, nie znajdowała nabywców, 
czerwoną kupowano jeonat <Lśe chętnie. Wogóle 
ceny pozostały niezmienione

P ła co n o  pszen io„ b u k a  10 80 d». 11 50 zł., czer 
sroną nową 11'25 do 12 10 zł., żółta n 1125 do 
12-— zł. żyto nowe 8 35 i o 890 z i., lęezmień 
orowarny 7 25 do trśO zł., na paszę 6 70 do 6*80 
zł., owies nowy od 7 — do 7 80 zł., owies do 
sicWu 0'— do 0 '— zł. Koniczyna -zerw. do 
— U., biała — do —■. rzepak 13' — do 13'50, 
wyka (>■— do 0*— zł. ból. 0 '— do 0‘— zł. 
Wszystko zalOu kilogramów.

ai •!!» benćJu i przemysłu.
mWiedeń dnia 1 grudnia.

Notowano pszenicę na jesień —*— do —•— 
pszen:cę na wiosnę 1193 do 11'94, żyto na jesień 
0-— d , 0 —. żyto na wiosnę 8 90 do 8 89, owiee 
na jesień 0-— do 0 '— owies na wiosnę 6 85 
do 6 s3, kukurudza na listopad 0'— do 0’—  
kukurudza na niaj-eaerwiec 5-80 do 0'—, rzepak 
na styczeń-luty 14 05 do 14'15. Spirytus kontyn­
gentowy 10.000 1. °|00 zaraz do oddania 1830 
do 18'20.

Przyjechali do Lwowa.
Ddi& 1 grudnia.

Hotel Europejski. R. Adamski z BóbrM, 
M. ZawiBtowika z Sopranowa A. Sehnitz z 
Krakowa, L. Kłgler z Horodenki, L. FJeisoh- 
man i J Polaczek z Wiednia, dr. Zakliński 
z Komarna.

N a d e s ł a n y .

Skład wina ( h» sia'ng we wszyst­
kich aptekach, szczególniej u PP. Mi- 
kolascha, Ruckera, Sklepińskiego We- 
wiórskiego, Krzyżanowskiego i Ehrba- 
ra we Lwowie.

TEATR Hr. SKARBKA
pod dyrekcyą dr. J. Bandrowskiego i L  Hellera.

Dziś we czwartek 2 bm. 
p o  r a z  2 .:

 ̂ n o ś n i  i
fantastyczno-konaicena opera w trzech 
aktach a pięciu odsło ach. Muzyka O. 

Niocolaja.
Początek cod ■, 7 Meftinretn

Nowe ustawy sądowe.
Napisał

dla Oaz. Nar. radca sądu lwowskiego 

W A L T E R .

(Ciąg dalszy),

Fo wniesieniu w caasie należytym 
odpowiedzi na skargę, a skoro sąd 
nohwali wdrożyć postępowanie pray 
gotowawcze (§. 244) po zamknięciu 
postępowania przygotowawczego, wy­
znaczy przewodniczący audyencyę do 
u z t n e j  r o z p r a w y  s p o r o w e j  (§. 
256) tak, by od doręczenia wezwania

So io s tał conajmniej okres 8-dniowy 
o przygotowania się (§. 257).

W razie zarządzenia rozprawy bez 
uprzedniego postępowania przygoto­
wawczego, mogą strony ndzielić sobie 
nowe wnioski, środki zaczepne i od-

Sorne, twierdzenia i dowody w skar­
żę lub w odpowiedzi na skargę nie 

zawarte, które zamierzają podnieść na 
rozprawie (§ 258). Skoro zaś rozpra­

wę poprzedzało postępowanie przygo­
towawcze, mogą być cakie nowości na 
rozprawie w razie opozycyi przeci 
wnika jedynie wówczas podniesione, 
jeżeli strona wykaże wiarogodn e, że 
o naprowadzonem nie miała wiadomo­
ści (§ 263).

Postępowanie dowodowe.
Fakta przyznane (§ 266> i sądowi 

notorycznie znane (§ 269) jakoteż i ta­
kie, za istnieniem których ustawa pod 
nosi domniemanie (§ 270), ustawy obce, 
prawa zwyczajowe, przywileje i »ta- 
tuta sądowi znane (§ 271) nie po­
trzebują dowodu. Okoliczności i wzglę­
dy, które wywarły wpływ stanowczy 
na przekonanie sąd , winien sąd w y­
mienić w uzasadnieniu rozstrzygnię­
cia (§ 272).

Celem u w i a r y g o d n i e n i a  mo­
żna użyć wszelkich środów dowodo­
wych z wyjątkiem przesłachania stron 
pod przysięgą (§ 274).

Sąd jest mocen o d r z u c i ć  d o ­
w o d y  ofiarowane (§ 275), które uwa­
ża za abędne lub wprowadzone li dla 
przewleczenia sporu. Przeprowadzenie 
dowodu zarządza sąd uchwałą, w któ­
rej oznaczy fakta sporne dowodzić 
się mające, tudzież środki dowodowe 
(§ 227).

Jeżeli przeprowadzenie dowodu ma

nastąpić poza obrębem m ocy ustawy 
niniejszej, jeżeli jest wątpliwe lub ta­
kowe zwalcza przeszkoda o czasie 
trwania niepewnym, wyznaczy sąd na 
wniosek w uchwale dowodowej kr^s, 
po którego upływie bezowocnym na 
żądanie kontynuowaną będzie rozpra­
wa (§ 279) Sąd procesowy może na 
wniosek dozwolić spisanie przewodu 
dowodowego przez jednego lub więcej 
s t e n o g r a f ó w ,  którzy winni oddać 
w ciągu 48 godzin wygotowanie 
swych zapisków (§ 280).

Środki dowodowe.
Dokumentu publiczne (przez władzę 

publiczną Izb osobę ku temu uwierzy­
telnioną w granicach ich uprawnienia 
w formie przepisanej wystawione) sta­
nowią dowód zupeł y (§ 292).

Dokumenta prywatne przsz wysta­
wcę podpisane stanowią dowód zupeł­
ny na to, iż zawarte w nich oświad­
czenia pochodzą od wystawców (§ 294). 
Wiarogodnośó i moc dowodową in­
nych dokumentów i t. p. ocenia sąd 
wedle swobodnego przekonania (§ 295, 
296).

Znajduje się dokument w ręku prze­
ciwnika, może mu sąd polecić przedło­
żenie (§ 303, 304), a skoro zaprzecza 
posiadanie, może zarządzić tegoż prze

słuchanie pod przysięgą w celu wyba 
dania, czyli dokument posiada lub gdzie 
się takowy znajduje (§ 307).

Znajduje się dokument w rękach 
trzeciego, może sąd temuż polecić z ło ­
żenie dokumenta w kresie oznaczonym 
(§ 308). ^

Dowód ze świadków. Przepisy oo do 
niedopuszczalności i odmówienia świa­
dectwa zostały prawie niezmienione.

"We wszystkich wypadkach nieu­
sprawiedliwionego w z b r a n i a n i a  
s i ę  z ł o ż e n i a  ś w i a d e c t w a ,  o d ­
p o w i a d a  ś w i a d e k  obu stronom za 
szkodę zrządzoną im przez udaremnie­
nie albo przewłokę prieprowadzenia 
dowodu (§ 326).

Świadka n i e  j a w i ą c e g o  się bez 
dostatecznego usprawiedliwienia skaże 
sąd do zwrotu w s z e l k i c h k o s z t ó w  
spowodowanych niestawiennictwem i 
nałoży nadto karę (§. 383).

O u s t a l e n i e  k o s z t ó w ,  które 
świadek w przypadkaoh §§ 326 i 338 
zwrócić ma obow iązek, musi strona 
upraszać przy dołączenia spisu ko­
sztów p o d  u t r a t ą  t y c h ż e  w 8 
d n i a c h  po wydaniu uchwały skazu­
jącej (§. 334).

N a l e ż  y t o  ś c i  ś w i a d k ó w .  Każ­
dy świadek ma prawo do zwrotu ko­
sztów podróży i pobytu w miejscu

przesłuchania, za stratę czasu zaś mo 
że domagać się odszkodowania tylko 
wówczas, jeżeli ta strata sprawia ma 
dotkliwy ubytek w zarobku. Wyua 
grodzenia należy żądać pod utratą te 
goż do 24 godzin po przesłuchaniu (§ 
346).

Nalzżytości świadków, taryfą usta 
lone na podstawi* rozporządzenia mi 
nisterstwa sprawiedliwości z 17 wrze­
śnia 1897 N. 221 Ds. u. p., oblicza u- 
rzędnik kn tema ustanowiony.

Tak strona jak i świadek mogą w 
ciągu dni 3 po uskutecznieniu ozna­
czenia należytośoi, żądać ustnie lub 
pisemnie rozstrzygnięcia sądu (§ 347).

D o w ó d  ze  z n a w c ó w .  Sąd wy­
rokujący ustanawia zuawoów po prze­
słuchaniu stron (§ 351).

Niejawiący się znawca odpowiada 
taksamo jak świadek za koszta i pła 
ci grzywnę (§ 354). Należytość jest 
tożsamo ustalona taryfą.

D o w ó d  z o g l ę d z i n  ( n a o c z n i ) .  
Dowód ten może być przeprowadzony 
przez sąd orzekający warunkowo przez 
sędziego delegowanego lub wezwane­
go w razie potrzeby przy pomocy j e ­
dnego lub więcej znawców. Dowód 
prowadzący winien złożyć na wezwa­
nie sądu zaliozkę na pokrycie wydat­
ków (§ 358).

D o w ó d  z p r z e s ł u c h a n i a  
s t r o n  m o ż e  być na w n io s e k  lub z 
urzędu jedynie wówczas zarządzony, 
jeżeli w inny sposób n:e m ó g i  b y ć  lub 
nie został dostarczony (§ 371). Stroną 
słucha sąd najpierw bez przysięgi 
(§ 376) a następnie Uchwala, czyli na­
leży słuchać stronę pod przysięgą 
(§ 378). Na jeden i ten sam fa k t  mo­
żna przesłuchać tylko jedną stronę 
(§ 377). Do zeznawania nie można 
strony zmuszać (§ 380).

U b e z p i e c z e n i e  d o w o d ó w .  
W każdym stanie sporn a nawet przed 
rozpoczęciem tegoż można celem ubez­
pieczenia dowodu, jeżeli zachodzi oba­
wa utraty środka dowodowego, w są­
dzie procesowym — w nagłych w y­
padkach zaś i przed wytoczeniem spo­
ru także w sądzie powiatowym, w k tó ­
rego okręgu znajdują się przedmioty 
oględzin lub osoby słuchać eię mają­
ce, uczynić wniosek na przeprowadze­
nie dowodu (§ 384). Koszta prowadze­
nia dowodu ponosi strona prosząca 
(§ 388).

(C. d. n.)

Józef C z e t f i  1 zięć E M  Olszowski
również rękawicznlk z Warszawy

H y n e Ł Ł  1. SJl (obok p. Dymeta)

polecają własnego wyrobu rękawiczki wszelkiego rodzaju, birety i obojczyki dla Przewielebnego Duchowieństwa, czapki 
mundurowe dla wojskowości i pp. studentów. Przybory do szermierki. Garnitury jelenie. Szelki patentowane własnego 
Poszewki jelonkowe, sarnie i safianowe. Trzewiczki z sarniej skóry dla dzieci. Szelki i ramączka dla chłopoów i panienek do pro 

stego trzymania się. W ielki skład gorsetów najlepszego kroju. Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się odwrotną pocztą

i krawaty 
pomysłu-^



4 GAZETA NARODOWA z Czwartku <ki& 2. Grudnia 1897, Nr. 334.

Nakładem Księgarni katolickiej

Dra WŁAD. MIŁKÓW I 1 E G 0
w Krakowie 

wyszło drugie wydanie dzieł

ks. L  Zbyszewskiego
Lit encyjata św. Teologu z Colegium 

Somanum

l - o  D em okracja  katolicka w Pol- 
•ee, str. 428 w 8-ce, '-ena 2 złr. 
10 ot., pocztą o 20 ct. więcej, 

i S-o P raw ow itość i lo ja lizm  
kryzys m yśli polsk iej, str. 107 ' 
w  8-ce, cena 1 z lr ., pocztą o 
15 ct. więcej.

D RO B N E OGŁOSZENIA
po 1 et. od wyrazu.

p B Z Y E Z Ą D Y  do ratowania bydł; w wy- 
a  padkach dławieni)., wzdęć itp. w kształ­
cie rury z dratu i talowego, po złr. 6-—, 
Trokary, spuszezadła i t. p. poleca Piotr 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie, 
plae Kapitalny 1 (naprzeć.w katedry).

SP R ZE D A JĘ  gołębie premiowane w kra­
ją  i za granicę. Satynety, czarne Chiń­

czyk!, niebieskie Chińezyki, białe Anatol- 
skie mewki z niebieskiemi tarczami, ezar- 
ne wiązania; O wisy srebrno - popielate, 
Turkoty czarno-srokate para po 30 złr. 
Wszystko razem taniej. D ai-j angielskie 
paw ki we wszystkich kolorach, żółte 
mniehowate kapucyny, pstre kapucyuy, 
gdańskie werfle żółte i stalowe. Para po 
10 złr. Kilka par taniej. Hr. 8um<ński 
Uszew p. Okocim. 335

OSOBA w średnim w ieku, znająca się 
na kraw: iczyźuie i gospodarstwie do- 

mowem , poszukuje miejsca od 15. lutego. 
Listy adresować pod : W. K. poste re9t. 
Lwów. 3*3

Perchtoldsdorfskie Preparaty z igieł sosnowych.
W całych Niemczech rozpowszechnione i przez obfitość zawierających olejków, żywicy i organicznych kwasów nadzwyczaj skutecznie działające przetwory 

igliwiowe, znajdują obecnie i u nas powszechne zastosowanie i bywają przez powagi lekarskie polecane. Niżej podpisany urządził we Wiednin, I., Adlergasse 3,
skład chlubnie znanych i premiowanych wyrobów pierwszego austryaekiago Zakładu kuracyjnego i poleca:

P r Z 6 t W 0 r y  i y l i w i O W G  o k s i r s k t  k i p i e l  - w y  - j^ 0 ^ °. kąpieli przeciw gośćcow i, reum atyzm ow i, słabościom , nerw ow ym ,

1 zł.

o woni leśnej do desln fekcyi, do ozonowania i podwyższenia obfitości kwasorodu w pomieszkaniach i w  poko­
jach ohoryoh osób. Cena 80 ot.

specyalny środek przy reum atyzm ie, gośćcu , bolach  nerw ow ych , znużeniu, przewyższa wszy­
stkie dotychczas używane p ły n y  dla bioyklistów i turystów, poleca się. Cena 1 zł.

kob iecym  i dla rekonwalescentów. Cena 60 ct. i 1 zł.

Przetwory ipliwiowe olejek; tlla Inhalacyi przy chorobach gardła , krtani i p łu c. Crna 50 ct. i

Przetwory igliwiowe spirytus,
Przetwory igliwiowe wódka francuska,
Przetwory igliwiowe mydło pachnące i desinfekcyjne, gudkow i ddikatnosó 35 ot.
Przetwory igliwiowe krem do rąk i masowania oblto“ okjŁ"

G łów ny skład: W iedeń, 1. Adlerg-asse 3, L . v. B a ttistig '. "VK
W " w  « * » 1 »  ^  W  o  g m t l a i .

w aptece pod „W ęgierską koroną" Jakóba Piapesa, plac Bernardyński.
II

ch oro-

80-

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  dla Lwowa 
i G alicy! w schodniej :

Sk łady we L w ow ie w  drogneryach pp .: 
Langa & P ilarskiego i  Jakóba Reehena.

OG P óD N IK
dzietny, z

wieku 34 lat, żonaty, bez-I 
dobreo i świadectwami i ' 

większą praktyką po og cdach handlowych 
i prywatnych , poszukuje posrdy od gru- i 
dnia lub styc na. 0 łaskawe zgłoszenia 
uprasza . „Ogrodnik11, p ste rest. TarnopoL ]

OGRODNIK żonaty, bezdzietny, prakty­
czny znaeznycb ogrodach w wszelkich 

gałęziach ogrodnictwa, z ch ubnemi świa­
dectw mi dohtemi rekomendacyami , po- i 
izi.kuje posady od 1. styoznia. Łaskawe j 
zgłoszenia: A. B. poste restante Stani­
sławów. 330

EKONOM kawaler w jrednim wieku, 
z ehlubuemi świadectwami, poszukuje 

posady od 1. tutego 1898 r. Łaskąwe zgło­
szenia proszę : R. R. 1. 50, poste restante 
1 wów. 827

Ru t y n o w a n y  p i s a r z  poszukujeTT-
jęoia w kant-a.aryi adwokackiej, lub 

w jakiemkolwiekbądź przeds ębior9twie, 
•bznajomiony dobrze z prowadzeniem ksiąg 
■aniprlaeyjnych etc. Na żądanie wykazać 
się może debremi świadectwami i reko 
nrendacyami. Łaskawe zgłoszenia do A d- 
ministraoyi „Gazety N ar.' pod lit. A. B.

z kwiatami 
por etanowy­

mi i bez, 
w ogromnym 

wyborze 
od złr. 120 
na wszelkie 

ceny.
Gustowne, tanie, trwałe

poleca

ANTONI HALSKi
handel żelazny 

Lwów, p łac Slaryackl 1. 9.

K
ILKU BIEDN YCH  za złożeniem 3 
słr. miesięcznie na opłacenie lokalu, 

podejmę się przygotowywać do egzaminu 
„lute1 gens ufung“ . Zgłoszenia listowne 
„L . H.“ Lwów, poste restante.

PROŚBA- 
oficerze

Emilia Mage-sy, wdowa po 
wojsk polskich z rokn 1863-4, 

■raba i podnpadn-ęta, prosi o łaskawe 
\ parcie. Mieszka u Maryi Cieszewskiej, 
ułii a Łyczakowska 15.

PREMIOWANE
iowskiego są w

medalami tu 
-szedzie do ua

i Niemo- 
teia

J l f  A n m a l i G  Lwów, poleca wszelkie 
• l \ a p r d l P  1 ln atnu n enta , m u zy -

e i n e  i samogrająee. Cenniki bezpłatnie

H e r t o a t i  i
ehińsko-rosyjsba, zbiór majowy . świeża 
Souchong l. złr. 3 75, II. zlr. 3‘—. Okru­
chy najltDSzi złr. 1-75. Okruchy drobne 
■łr. 1 30 za fnnt. Dwór Łapszyn Brzeżany.

Dr. G . J ig e ra  bieliznę orygi­
nalną normalną z fabryki W . Ben- 
gera Synów sprzedaje podłng cen­
nika fabrycznego

STANISŁAW  GABRIEL
we Lwowie plac Halicki 3.

Najvuęmy wywóz óo Gasicyi!

wys WINA
własnego chowu i poręczonej 
jakości. "Wysyłamy koleją w 
beczkach od 50 htrów wzwyż 
nasze białe wma stołowe od 
20 do 24 ct. za litr, czerwo­
ne wina stołowe 22 do 26 ct. 
wyborne białe i czerw, wina 
na wety 28 do 65 ct. za litr

Na próbę wysyłamy opłatnle do 
każdej stacyi pocztowej w pickrre 
wyplatanyca 4 - litrowych koszyko­
wych butelkach następne gatunki:
4 litr. Riesiinger wina białego zł. 2'80 
4 „ czerwon. wina Cabinet „ 2.80 
4 „ wina Szamorodne „ 4-—
4 „ wi a Tokaj9k. maślaeza „ 4-2°
4 „ wina czerwon. maślaeza „ 4'20 
4 „ wódki słodzinow., śliwo­

wicy lub wódki odleiałej zł. 4-20 
4 litr koniaku wyb. gatunku „ 8-50 

z butelka koszykową za zaliczką.
Cenniki na żądanie darmo. 

Zastępey (cbrześoianie) będą przyjęci. 
Kcrespondencye w polskim języka.

V a r a i l ! s c l ie  M e r e i  m  Mm
(SUdangurn). 2 '74

F A B R Y K A

I
prowadzona na sposób warszawski, poleca
znakomite cukry i herbatniki

ogólnie priez moich wielce Szanownych od 
biorców chwalone i jako najlepsze iznane. 

Vj kilo cukrów deserowych złr. 1‘—
%  „ Herbatników warszaw. „ — 80 
l/i » Owoców ksndyzow.
*/, „ „ francuskich
/, „ Czekoladek nadziewan-

i/j „ Karmelków nadziewa­
nych, w 20 smakach

Jan Hoflingfer
Lwów, ul Teatralna 8, plac św. Ducha.

1-20
1-50
1-20

— '50

FRAK CISZEK DŁ UliOSZ
w  Korczynie ouok Krosna

poleca 2343

swoje wyroby krajowe

PLOTNA L I I J E
czysto blichow aue, 

od najcieńszych do najgrubszych. 
S to łow ą  b ie liz n ę , obru sy , serw ety , 
ch u steczk i do n osa , rę czn ik i, d y m ­
k i,  w y ro b y  a d a m a szk ow e , p łótn a  
te g e ltu ch o w e  na le tn ie  ubran ia , 
śc ierk i i t. d . P róbk i na żądan ie . 

Ceny zniżam o 50 ct. na każdej sztuce.

Mas^o deserow e
naj) epsze, rozsyła codziennie świeże, w 
p a c z k i  5-kilowych netto 9 funtów za 
złr. 4*50, oraz najlepszy ser tabulowy 9 
funtó) za ztr. 2 franco za ^obraniem pocz- 
torun, z gwsjranoyą, najlepszą obsługą, 
Anna Feliksowa. r Brzesku (Galicy a).

Giągle śwież©

K A L A F I O R Y  o i

R e u m a t y z m ,
gościec, kurcze, snche bo le , 

bele  przy influency!
koi i leczy w zupełności

SAPOMENTHOL
mittw n b c i e r e a i e  n ś m i e r z ć j ą c e

w yrobu Eugeniusza Matuli, ant. 
w  Radomyślu koło Tarnowa.

Cena 70 ot. za ołoik.
Do nabycia w każdej większej aptnce. 
Składy główne: we Lwowie apt. Mi 
kol&bi-h, Krzyżauowski; w KrakOHtie 
apt. Wiszni, wski, dróg. Zopput i Sp.; 
w Podgórzu apt. Dyonizr Matula; 
w KoiiyczyńeEch apt. Ktder; w T ar­
nowie apt. Sokalski; w Gródku aut 
Herschebs; w Przemyślu Mi-ńtow-H. i

itare i nowe sprze 
daje najtaniej

Emil Weiner
W1EN 

I.. Salithergftiie 8

Maszyny do szyoia Singera
s 10 różnych fabryk. Nożne w eenie 27, 
38, 42, 50 i 65 zł Bęezn po zł. 25, 32, 
86, 40, 48 i 50 ratami po 4 u . ,  mle- 
sięczi. , lub gotówką 10% taniej. Han­
del mój istnieje od 25 la t , sprzedałem 
17 tysięcy majzyn, to jest przeszło 100 
wagonuw. Sprzedaję taniej aniżeli Wie­
deń, z gwarancyą na miejscu.

Nie wysyłam  natrętnych ajentów, 
którym żydzi płacą ód 10 do 20 złr. 
za sprzedaż jednej lichej maszyny.

JÓkiEF IW A N IC K I
m echanik , Lwó w, hotel Żorża.

włoskie, po 50 ct. kilo,
Młody groszek konserwowany

p: b‘0 ct. litrowa puszka, 
Rów nież św ieże deserowe

Winogrona hiszpańskie
po złr. 1‘40 kilo,

Jabłka tyrolskie
po 8 i 12 ct. sztuka, drobne 56 ct. kilo.

M arony tyrolskie
po 36 ct. kilo.

Figi, daktyle, smażone owoce
i różnorodne Orzechy

poleca handel

St. MARKIEWICZA
mc Lwowie, w Rynka 1. 42.

iwę do maszyn
rzepakową rosyjską i galicyjską 

mineralną,

Pasy do maszyn,
Węże gumowe,

Płyty gumowe, Asbest, Tekturą, 
Minium, Plei weiss

poleci
najstarszy gal.cyj(-Łi skład farb 

i pokostów

[fiu
n r

L w ó w ,  Ż ó łk i e w s k a
Założony w r. 1843.

^ . r t T - s t a - e s t e t T - j s
nauczyciel tańców

E m i l  D w o r z a h
ulica Kilińskiego 1. 2 (sklep) Biuro 
sprzedaży dzienników we Lwowie.

Prawdziwy tylk o  w ted y , jeśli trojsątna butelka jest zamsnięta kartką za­
drukowaną jak poniżej w koloraen czerwonym i czarnym, na żółtym papierze.

Dotąd nteprzew yższony.

W . MAAGERA
praw dziw y, oczyszczony

T lił Z WĄTROBY
2314

Wilhelma
przez

Maaqer’a ,  w  Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadaDy 

i z pewodu rielklej straw noścl przedewszystkiem 
dzieciom zalecany we wszysl ich tych wypadkach, 
yr których wskazanem jest ogólne wzmocnienie ca­
łe g o  organizmu., a zwłaszcza f  chorobach piersi 
1 p łue, dla popraw ienia soków , oe?yszezepta 
k rw i itp. — Ffadzka po 1 z łr . w moim składzio 
fabrycznym: W ien , IU ./3 .,  Heumarkt Nr. 8, tu­
dzież do nabycia we w szystkich aptekaeŁ 1 han­
dlach kerzennych moparomi rnstro-wegierskiej.

We Lwowie^ u pp. P. Mikctasza, Z. Rickera, J. 
Beisera, Szymona Haya, aptekarzy; St. Markiewicza, 
Ai Hubnera, kupców. — Główny skład dla Austryi 

SY. Mar zer. IU ./3 ., Henmarkt 8.
Naśladownictwo będzie sądownie ścigane.

Tyrolskie
owoce stołowe

wybierane, 10 funtów franco wszędzie 3 złr. i 5 złr.,

2390

10 funtów franco 
jakoteż 

Cenniki rozsyła

Hans Tauber
Cnrort M eran. W IM

■ ■<% ii -11 ^
i n&TP. 
ulica S‘ -Layuro.

Największy wybór
prawdziwej wełnianej bielizny prof. Dr. Jaegera, taaże wielki wybór wełnia­
nych skarpetek i pończoch oraz pończoszek dla dzieci Wełniane kamiz'lki 
z rękawami i pończochy myśliwskie. Wełniane i jedwabne chusteczki na f y 

ję (Oachenez) potaca po najniższych ceaaeh 2328

HANDEL PŁÓCIEN I  GOTOWEJ BIELIZNY
we L w ow ie Teatralna 9
naprzeciw kościoła katedry.W B A  I D A § 1 1

Isfl.

Jedyna fabryka 
w Amsterdamie.

Na najwyższy rozkaz Jego ^  c. i k. Apostolskiej Mości

III. 1.1ŁOTEBTA M lO T O il
n a  w sp ó ln e  wojskowe c e le  d o b ro czy n n e  austra-wggierskiej m o n a rc h ii.

Ta loterya pieniężna —  jedyna w Austryi ustawą dozwolona —  za­
wiera 7278 wygranych w gotówce w ogólnej sumie 34i 684 koron. 

Główna wygrana:

koron.
Za wypłatę wygranych ręczy c. k. zarząd loteryjny.

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 16. grudnia 1897.
J e d e n  lo s  k o s z tu je  z ł r .  2

Losy znajdują się w oddztale państwowych loteryj w Wiedrru I. Riemerg jse 7, 
w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach podatkowych, pocztowych, 
telegraficznych i kolejowych, kantorach wymiany itd. do n&byeia. Plauy gry 

dla Kupujących losy gratis.  ̂ °  J
Losy wi sy ła  się nie Iieząe nie za porto.

232^ Z  o. k . D yrek eyi loteryjnej oddział losów państwowych.

* bV A  ^

' A l *

<*ov
^  ,

FABRYKA
najlepszych, holender­

skich LIKIERÓW
SKŁAD  FA B R Y C Z N Y

W iedeń, I . Kohlinarkt Nr. 4.
Dla dogodnuści szan. odbiorców urządziliśmy 

przedaż tyc te prawdziwych likierów prawie u 
wszystkich więcej znanyeu firm, przyczem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. holend, likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 

Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 2184
a — B— M H — — W — B r a w u — HBMBHW

Towarzystwo wzajemnego kredytu
zarejestrowane z ograniczoną porębą

we Lwowie, ulica Wałowa 1. 14

tnjjiBi# łtbllD na BiirzędPiściowe
oprocentowując takowe po 7506

Nowość!Nowość!

T B R F O M Y

!!! z b ia ły ch  f io łk ó w  !!!
Flakoniki po 25 et., 40 ct., 75 ct., złr. 1 i 1*75.

M y d ł o  z  b l a l y o ł i  f l o l l i ó w
znakomite, po 50 ct. 

wynalazku

J A M  I H M T O W I C Z A
Sklepy w łasn e: nlica K opernika 1. 8, ulica H alicka 1. 11.

W Krakowie Sukiennice 1. 20. —  W Czerniowcach Rynek 1. 2.

Nowość! Nowość!

Wszelkie kupony
i

wylosowana papiery wartościowe
wypłaca

bez potrącenia prowlzyi lu.l> kosztów

K A N T O R  l l i l A l f
o. k. uprzyw.

galic. akcyjnego Banku hipotecznego.
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do 

lokalu parterowego w gmachu bankowym.

Ruch pocijgów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. października 1897.

Przyjazdy i odjazdy poc ągów podane są podług zegara irodkowo-ouropej skiego.

Pociąg godzina P o c  ąg przychodni do L w ow a:
osobowy 7-80 z Ickan (Suezawy, Husiatyna, Kałusza)

„ 7‘50 z Janowa
„ 7-52 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
„ 8-0i z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja
„ 8’15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
„ 8’25 ze Sokala i Rawy ruskiej
„ 910 z Kr?kowa (Wiednia Berlina, Wiuoławia, Warszawy), Wielieskł,

Mozę Laborcz (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
„ 10-35 z Jaioslawia
„ 1‘15 z Janowa

130 z Krakowa (Berlina), Ch bówki, N. Sącza przez Tarniw, Rzeszów 
lub Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl. 

1'40 ze Skolego, Stryia, Kałusza , Chyrowa.
1-50 z Czerniowieu, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza
2-15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczyniec, Husiatyna, Brodów na dwe- 

rzec Podzamcze
2-30 z PoJwołoczysk i t. d. pik wyżej na dworzec główny 
b'25 ze Sokala, Belzc. i Jarosławia przez Rawę ruską.
5-35 z Podwołoczysk, Podwysokiego. Brodów na dworzec Podzamcza.
5-4!) z Ickan, Suezawy, Berhometu tylko w poniedz., Seretu, Kozowy.

pospiesz.

>sobowy
pospiesz,

osobowy

Noc
sobowy

n
puspiesi.

3-04
3-30
5-1

osobowy 60
n 6-6f>

pospiesz. 8-4t

osobowy 9-10
n 9‘3i

pospiesz. 9-43

n

osobowy
a

9-50
10‘00
lc-20
1210

z Podwołoczysk na dworzee Podzamcze 
z Podwołoczysk na dworzec główny
z Krakowa z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, 

Chabówki, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chy­
rowa przez Przemyśl, 

z Podwołoczysk, Podwysokiego, Brodów na dworzee główny 
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliezki, Orłowa, Roz­

wadowa, Nadhi-zezia, Sambora i Chyrowa przez Pri myśl. 
z Krakowa, z Jasła pizez Rzeszów; z Rawy ruskiej przez Jaro­

sław ; z Jasła, urosną, Iwonicza, Rymanowa, ( Pesztu i przez 
Przemyśl 

z Ickan, Nowosielicy i Kałusza
z Krakowa, Wieliczki, Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Ja­

sła. Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezó-Laborz przez Przemyśl, 
z Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Podwysokiego, na dworze* 

Podzamcze, 
z Ickan, Husiatyna, Kozowy
z Podwoło ysk, Kopyczyniec, Podwysokiego na dworzec główny 
ze Stryja. Chjrowa
j Ławoeznego (Pesztu) Stryja, Kałusza

Pociąg odchodzi zć Lwowa;
pospiesz. 6-00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego s dworca

głównego
„ 61 0  io Ickan, Kozowy, Suezawy
„ 6-15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworca

Podzamcze
osobowy 6*45 do Łkań, Husiatyna, Suezawy
jospiesz. 8-40 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzesia,

Orłowa przez Tarnów 
oiobowy fe'60 do Janowa

8 55 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, Me- 
zo-Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Stróża przoc 
Przemyśl i przez Tarnów 

9-20 do Skolego, Kałusza, Chyrow*
9-25 do Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca, Jarosławia

10 05 do Podwołoczysk i Brodów z dworoa głównego, Kopyezyńee, Hu­
siatyna, Podwysokiego 

10-27 do Podwołrczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyezyńie, Hu­
siatyna Podwy«'' Jego 

10-45 do Ickan (Jass, dołączą, Bukaresztu) Kozowy, Sopows, Seretn 
pospiesz. 1 55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) : Brodów z dworea głównego

2-08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy; Brodów z dworoa Podzamcze 
2 40 do Czerniowiec, Kałusza, Husiatyna, Kórósmezo, Seretn, Ickan (Jass,

Gałacza, Bukaresztu/
2 50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Rawy ruskiej przez Ja­

rosław, Jasła, przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tara
3-05 do Stryja 
4 40 do Jarosławia

osobowy 
o

Noc 
osobowy

pospiesz.

osobowy

4-40

5-20
6-45

7-05 
7-25 
7-80 
7 47 
748

10-80

10-50

11-00

11-27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Uez9-Laborez (Peeztu), 
Sanoka, Rymanowa, I< nioza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
ruskiej przez Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Orłowa przez Tarnów 

do Ławoeznego (Munkacza, Pesztu) Chyrowa 
do Krakowa Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mez8-La- 

borcz (Pesztu) 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworoa głównego 
do Ław . jznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Tarnopola z dworoa Podzamcze 
do Janowa
do Iokan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Husiatyno, Kałusza, Nowo-

sielie, Suoza y
do Kraków;, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza (przez_Przemyśl) Jasła, 
~  ‘ ChaDÓwki, Orłowa (przezChabówki, Orłowa (przez Rzeszów) 

Tarnów) Rozwadowa 
do Podwołoczysk i Brodów, Kopyezyńoa, 

wnego
ten sam z dworoa Podzamcze

Husiatyna z dworea głe-

Nocne godziny 
Kazb minutowych

od 6-10 wieczór do 5‘59 ono odznaczone są podkrtMtniom 
objęte są t ła a te m l ramkan... — I turo informacyjne e. k. fte-

lei państwowych przy ul. Trzeciego M aj/ - Botc Imperiał, udzieła wmainieA 
w sprawach kolejowych, sprzedaj< cszelKtegur odeaju bilety jazdy i rozkłady jazdy  
w formacie kieszonlćowym.

VY;aavtc» i odpowiedzialny redaktor i r l a t o a  K o s t e c k i . litografii Filiera i spółki.


